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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Sobieskiego 


liczba 28. ; 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 13 złr. —półrocznie 
9 ct. — miesięcznie 


złr. — kwartalnie 4 złr 50 
1 złr. 50 et. 


Z przesyłką pocztową w państwie Ausirjackiem, ropt 
24 złr.— 


złr. — półroeznia 12 złr. — kwartalnie 
miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 mares — kwartalnie 12 marek 5 stgo 
Włoch i Szwajcarji rocznie 


+» Francji i Anglji, 
80 fr: „ków — kwartalnie 20 franków. 


Rumię Kosztuje 10 cnt. 


kcja nie zwraca. 


Lwów 12. października. 

Stanowisko zajmowane przez Delegację ;pol- 
ską w ciągu ubiegłej sesji Rady państwa wy o- 
ływało w obozie opozycyjnym niezwykłe rozgo- 
ryczenie, gdyż było dla lewicy najważniejszą za- 
porą do obalenia obecnego systemu rządowego. 
Z nieswykłą też zręcznością prasa tego stródni- 
etwa najmniejszy wyzyskiwała szczegół, który 
chociaż pośrednio tylko o polity.e Koła 4: jego 
stosunku do Ministerstwa mylne dawał pop tate- 
nie, a przez to wywoływał w kraju naszym oba- 
wy, przyczyniające się bezsprzecznie do zmniejsze- 
mia tego bezwzględnego zaufania, jakie każda re” 
prezentacja u wandantów swoich posiadać winna. 

Bardzo przykre i 
kraju musiało za sobą pociągnąć ten skutek, że 
surzuty, czynione Dólegacji naszej, odbiły się w 
kraju głośniejs em uehem i wywołały bardzo ostrą 

ykę postępowania Koła polskiego. Mimo to 
j k ani jeden organ polski nie zapoznawał 
trudnego i wyjątkowego położenia naszej Delega- 
eji, aw obec tegoszcżera chęć prasy opozycyjne: 
zdyskredytowania Koła polskiego w obec kraju 
nie została uwieńczona należytym skutkiem, gdyż 
w tstatecznym rezultacie, nie zgadzając się n8- 
wet w szczegółach z polityką Koła, nikomu u nas 
ani przez myśl nie przeszło podawać w wątpli- 
wość patrjotyzm i poczucie obowiązku naszej De- 


legacy. 4 S 
owe wybory zgromadziły snów wszystkich 
wybitniejszysh członków dawnego Koła do pracy, 
ale o ile w tem ponownem poruczeniu PAC 
mięści się niewątpiiwie wymowny wyraz zaufania, 
nie miógło Koło fhola przeoczyć, że polityka 
jego w ciągu ubiegłej sesji wywołała w kraju 
dosyć silne zaniepokojenie, która bez względu na 
słuszność motywów, należycie winno być uwzglę- 
dnione. 

Koło polskie udzielało dotąd obecnemu Rzą- 
dowi jak najżywszego poparcia, wychodzące z tej 
zasady, że gabinet teraźniejszy uważa w danych 
stosunkach, jako względnie dobry. Kraj nasz nie 
wsdycha wcale do powrotu ery centralistycznej, 
ani też nie łaknie owego daru Danaów, które 
lewica ofiaruje wspaniałomyślnie w formie zu- 
pon odrębności Galicji. i z 

znając jednak dobrodziejstwa pojednawezej 
polityki Rządu w stosunku do poszezególnych na- 
rodowości, ogół mieszkańców naszego kraju mimo 
to z pewną obawą spogląda w przyszłość, bo nie 
zmierzając wcale do wytargowanii jak najwięk- 

"szych korzyści, jak to lewica tendencyjnie przed- 
stawia, odczuwa wszakże niebezpieczeństwa, któ- 
sby dla obecnego systemu musiały wyniknąć, 
eżeliby swóbody autonomiczne i ekonomiczne 
interesa kraju nie były z należytą przestrzegane 
troskliwością. Tkwi w tem ważna dlaKoła 
polskiego wgkazówka, abyuwzględnia- 

"jąc kardynalne życzenia kraju zach o- 
walo w obec Rządu pewną rezerwę. 

Zapatrywaniu temu dał wyraz JEks. p. Gro- 

-chołski, oświadczając na jednem z pierwszych 
posiedzeń Koła, że Delegacja nasza powinna po- 
pierać Rząd i nadal z gorliwością, ale zarazem 
zwracać także baczną uwagę na stanowisko. jakie 
Rząd zajmuje w obec naszego kraju i do tego 
politykę swoją Stosować. 

Dalszym wymownym dowodem pewnego 
zwrotu w polityce Koła jest jednomyślne niema] 
przyjęcie wniosku utworzenia komisji z dziesię- 
ciu członków złożonoj, któraby rozpatrzyła bliżej 
ważniejsze postulata kraju. Koło słuszuje odrzu- 
ciło niedorzeczny wniosek publikowania progra- 
mu politycznego, ale postanowiło rozpatrzęć bli- 
żej żądania krajn. Klub caeski posiada już po- 
dobną komisję, która ułatwia mu parlamentarną 
działalność i przyczynia się do skutecznej obrony 
interesów czeskich. Jeżeli należy się wdzięczność 
iniecjatorom tak ważnego dzieła, to rzetelne u- 
znanie przypadnie i tym w udziale, którzy mimo 
odrębnych zapatrywań w sprawach iunych, połą- 
eza swoje doświadczenie, aby myśl wnioskodawcy 

~ wykonać. 

Wielki nacisk kładzlemy na to, aby prace 
omienionej komisji poszły odpowiednim torem. 
ikt bowiem nie zaprzeczy, że ankiet, komitetów 

i podkomitetów, nad t. z. dobrem publicznem o- 

bradujących, mieliśmy już wiele, lecz mało po 

nich pozostało rezultatu, a zapiszue foljały dat i 

wniosków są jedyną pami:tką ich działalności. 
Przyczyny szukać należy w rozwlekłych obradach, 
brki energji i animozji-politycznej. Gdy strwo- 
miono czas na wypowiedzenie ogólnych poglądów, 
nie starczyło go zwykle na powzięcie uchwał, a 
eóż dopiero na ich przeprowadzenie. 

Rozpatrzenie postulatów kraju nie jest rzeczą 
tak łatwą, jak się na pierwszy rzut »ka zdaje, 
bo o ileby w drodze ustawodawczej Żądania te 
dały się urzeczywistnić, powinno Koło wystąpić 
z należycie opracowanym projektem, 8 to wy- 
maga czasu, nie małego trudu i znajomości rze- 
czy. Wypadałoby może nawet, idąc za przykła- 
dem czeskiej komisji, przybrać kilku mężów z 
po za grona posłów do stosownegojopracowa- 
nia materjału. 

Niech Ram wolno będzie wypowiedzieć nadzieję, 
że niebawem będziemy w możności zanotować 
pierwsze pomyślne rezultaty podjętej działalności. 
Będzie to jeden z silniejszych węzłów, który 
Delegacje naszą z krajem połączy, a takich węzłów 
nie osłabią nawet tysiące głosów prasy opozy- 
cyjnej. 


Sprawy sejmowe. 

Wydsi:! krajowy wystąpi w Sejmie z roz- 
wiązaniem pytania, w jaki sposób możnaby pod- 
nieść sprężystość Wydziałów powiatowych, dopro- 
wadzić do wzorowego porządku ich manipulację 
rachunkową, kancelaryjną, tam, gdzie się tego po- 
trzeba okazuje. 

Sprawa ta jest tem ważniejszą, ile że w obec 
niskiego stopnia oświaty i.nieudolności wielkiej. 
¿mści zwierzchności gmin wiejskich, Wyazițt 


położenie materjalne naszego” 


We Lwowie Wtorek dnia 13. Października 1o%b. 


krajowy upatruje w Wydziałach powiatowych 
główne filary samorządu krajowego, a czem le- 
piej będą zorganizowane Wydziały powiatowe, 
tem pomyślniej rozwijać się będzie samorząd. 

Ponieważ reorganizacja kancelaryj Rad po- 
wiatowych w myśl wymienionych petyeyj niektó- 
rych Rad powiatowych jest ze względów zasa- 
dniczych przez Sejm  podniesionych nie- 
możliwą a nadto sama przez się nie za- 
radziłaby w zupełności potrzebie; 
ponieważ nowela dyscyplinarna na wzór przyto- 
czonego $. 69. ustawy o Rep. pow. dla Tyrolu, 
mogłaby wywołać zniechęcenie do udziału w czyn- 
nościach Reprezentacyj powiatowych, a jest w 
każdym razie już ostatecznym środkiem zarad- 
czym, który dopiero po wyczerpaniu innych środ- 
ków zaradczych mógłby być użytym, przeto 
peoi krajowemu pozostaje tylko jeden śro- 
dek poprawy stosunków bez uszczuplenia samo- 
rządu, a tym jest kontrola dokonywana w miarę 
potrzeby przez Wydział krajowy, szczególnie w 
tym kierunku, ażeby Wydziały powiatowe swe 
obowiązki co do nadzoru nad majątkami gmin 
i policją gminną skutecznie wykonywały. 

Wydział krajowy pproponuje przeto w załą- 
czonym projekcie ustawy co do zmiany $. 48 
Ust. o Rep. pow. rozszerzenie kontroli zastrzeżo- 
nej Sejmowi eo do majątku powiatu, a wykony- 
wanej za pośrednictwem Wydziału krajowego, 
i na administrację powiatową szczególnie we 
wskazanych kierunkach, wyrażając przekonanie 
że Reprezentacje powiatowe wytknięte im niedo- 
statki bezzwłocznie uchyla, a w razie gdyby oka- 
zały się nieprawidłowości popełnione przez funk- 
cjonarjuszów, takowych do surowej odpewiedzia] 
ności pociągną. 

Przedkładając powyższy projekt poprawy au- 
tonomieznej administracji, Wydział krajowy tu- 
szy, że takowy potrafi zaradzić brakom, gdyby 
jednak nadspodziewanie oczekiwanych skutków 
nie odniósł, natenczas zmuszony byłby Wydział 
krajowy przedstawić Sejmowi dalsze Ao ślajazo 
wnioski. i 

W końċu podnosi Wydział krajowy, że do 
przedłożenia niniejszego projektu zachęcił go 
fakt, że prezesowie Rad powiatowych udawali się 
sami kilkakrotnie do Wydziału krajowego z proś- 
bą o przeprowadzenie lustracyj , które zawsze do- 
bre skutki odnosiły, następnie, że niektóre Wy- 
działy powiatowe występowały same z formalnym 
wnioskiem uzupełnienia ustawy o Repr. pow. w 
tym kierunku, a w końcu, że i zeszłoroczna ko- 
misja lustracyjna uchwaliła rezolucję tej treści: 
Wzywa się Wydział krajowy, ażeby przedłożył 
na, najbliższej» sesji Sejmu, projekt noweli do usta- 
wy o Rep. pow., któraby nieuszczuplając zakresu 
działania prezesa i Wydziałów powiatowych za- 
bezpieczała prawidłowe funkcjonowanie kancelaryj 
Rad powiatowych. 

Wydział krajowy wnosi: 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 
projekt ustawy. 

Art. I. 

$. 48. Ustawy o Reprezentacji powiatowej z 
dnia 2go sierpnia 1866 r. L. 21 Dz. ust. krajow. 
uchyla się w dotychczasowem brzmieniu i ma 
opiewać jak następuje: Prawa Reprezentacji kra- 
jowej. 

$. 48. 

Sejm za pośrednictwem Wydziału krajowego 
czuwa nad tem, ażeby majątek zakładowy powiatu 
i zakładów powiatowych nie został uszezuplony, 
ażeby administracja powiatowa była prawidłową i 
ażeby Reprezentacje powiatowe wykonywały swe 
obowiązki pod względem nadzoru nad gminami. 
Wydział krajowy może w tym eelu żądać objaś- 
nień i usprawiedliwień od Reprezentacyj powiato- 
wych i przez delegowanie Komisji zarządzać do- 
chodzenia na miejscu. 

W wykonaniu tego prawa nadzoru upoważniony 
jest Wydział krajowy w razie potrzeby użyć stoso- 
wnych środków zaradczych. 

Art. TI. 

Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu Mini- 

strowi spraw zagranicznych. 


Szkoła weterynarji we Lwowie. 


Mamy właśnie pod ręka nr. 19. Gazety 
Naddniestrzańskiej, która w artykule napisanym 
trafnie i fachowo rażące rzuca Światło na sto- 
sunki panujące w tutejszej szkole weterynarii. 
Z tego artykułu wyjmujemy co następuje: 

„Szkoła ta otwarta w roku szkolnym 168%, 
założoną została przez kraj i państwo na grun- 
tach i w budynkach, darowanych przez miasto 
Lwów. Wartość tej realności całej przyjmujemy 
ad minimum na 80.000 złr., koszta zaś założenia 
wynosiły najmniej 80.000 złr., a zatem procent 
trzechletni po 6 0d sta 14.400 złr. — Utrzyma- 
nie roczne tej szkoły wynosi najmniej 32.000 złr., 
czyli przez 3 lata 96.000 złr. 

Kursa w tej szkole są trzechletnie, a zatem 
koszta utrzymania tej szkoły wraz z procentami 
od kapitałów zakładowych wynoszą na trzy lata 
okrągło 125.000 złr. wa. 

W pierwszem trzechleciu stosunek uezniów 
był następujący : w roku szkolnym 1882 zapisało 
się 105 uczniów, gdyż nadziei było co nie miara, 
lecz nadzieja ta tak prędko zgasła, że z rokiem 
szkolnym 1884 opuściło Zakład tylko 30 uczniów, 
z których otrzymało dotychczas dyplomy tylko 
26. Reszta 75 uczniów ulotniła się zupełnie, nie 
znajdujące najmniejszego zapewnienia przyszłości. 
Z końcem r. 1885 ukończyło rok trzeci już tylko 
10 uczniów, a rok drugi tylko 4, rok pierwszy 
zaś Żaden! Z owych dziesięciu nie jest jeszcze 
dotąd żaden dyplomowanym. 

Jak widzimy, już w czterech pierwszych la- 
tach istnienia szkoły weterynarii, liczba uczniów 
spadła ze” stu pięciu na zero, a Zakład ten w tych 
ezterech latach wydał właściwie tylko 26 dypl. 
lekarzy weteryn. 

Gdyby państwo i kraj, potrzebując dyplomo- 
wanych weterynarzy, były: kształciły krajową 


| 00 z "AJ 
młodzież w zakładach wetirynuryjnych nawet 
za granicą, i wynaczyły w tym'eelu stypendja po 
500 złr. rocznie na jednego, toby na trzy lata, 
a zatem do ukończenia tych siudjów kosztował 
jeden weterynarz 1500 złr., więć o połowę mniej 
niż obecnie, licząc wydatek z procentów bez na- 
ruszenia kapitału. Gdyby jednak użyto całej 
kwoty 125.000 złr., toby w ten sam sposób wy- 
kształcono 80 lekarzy weterynaryjnych, tj. o 24 
więcej, niż Galicja obecnie po.rzebuje do obsa- 
dzenia wszystkich resztującydi powiatów, a to 
znów li z procentów, bez naruszenia kapitału że- 
laznego. PO 

Gdyby po podobnem wykształceniu nawet 40 
weterynarzy, przyznano ksżdemu z nich po 
ukończeniu studjów po 400 złr. roezmie jako we- 
terynarzom powiatowym. te i wtakim razie skarb 
państwa i kraju nie ucierpiałyby nic na tem, bo 
z pozostałych 65.000 złr. po 6°% od sta, uzyska- 
noby 4000 złr. rocznie, jako kwotę dla 10 wete- 
rynarzy po 400 złr.; gdy tymezasem dzisiaj ani 
jeden z nich nie ma z czego żyć i musi szukać 
chyba zatrudnienia za granicą, pomimo, iż kraj 
wydał na jego wykształcenie 3.125 złr. 

W ten sposób za eztery lata miałby kraj 40 
weterynarzy czem zapłacić i płatić do śmierci li 
z procentów, bez naruszenia *kapitału żelaznego, 
gdy tymczasem dziś na 74 powiatów jest tylko 
18 obsadzonych weterynarzami rządowymi, pozo- 
staje więc do obsadzenia 56 powiatów. gdy tym- 
czasem 26 skończonych lekarzy weterynarji mrze 
w kraju z głodu. 

Mamy jednak przed sobą fakt dokonany, nie 
dający się zmienić. Szkoła istnieje i nie doma- 
gamy się bynajmniej jej zwinięcia, ale winniśmy 
się domagać li skrupulaltnego wykonania jasnych 
i nie dwuznacznych przepisow ustawy z dnia 29. 
lutego 1880 1. 35 D. p. p. ` 

Jeśli bowiem państwo i kraj, chociażby na- 
wat i w tak niepraktyczny sposób wydały tyle 
grosza publicznego na weterynarję, to niech przy- 
najmniej kraj nasz ma z tego jaki pożytek; 
utrzymywać zaś w kraju tak wielkim kosztem 
zakład na to, aby abiturjenci po ukończeniu na- 
uk z głodu marli, lub za granicę za chlebem 
gnali, nie wydaje się nam żadną miarą gospo- 
darstwem praktycznem*. 


ij 


Korespondencje. 
Wiedeń 10. października. 
(Z Komisji budzi etowej.) 


(R.) Komieja- budżetował;zby poselskiej, wy- 
brana na ostatniem (piątkowem) posiedzeniu, u- 
konstytuowała się bezpośrednio potem w sposób 
wam już wiadomy. Rozdaniu godności w tej ko- 
misji jednak towarzyszyły pewne  okoliezności, 
które o tyle przynajmniej zasługują na uwagę, 
iż milezeniem pomijać ich nie należy. 

Hr. Hohenwart, przewodniczący komisji 
budżetowej z lat poprzednich, nie mógł w tym 
razie zatrzymać tego stanowiska, a to z tego 
prostego powodu, że w przeszłym roku miano- 
wany został dyrektorem najwyższej Izby obra- 
chunkowej, do której należy zamykanie rachun- 
ków budżetu państwowego. Że zaś sprawozda!** 
Izby obrachunkowej podlegają krytyce Komisj 
budżetowej, więc rzecz naturalna, że stanowisko 
przewodniczącego Komisji koliduje poniekąd ze 
stanowiskiem dyrektora najwyższej Izby obra- 
chunkowej. 

Wybrano więe przewodniczącym Komisji 
pierwszego wice-prezydenta Izby, hr. Ryszarda 
Cłam-Martiniea. Przedtem jednak projekto- 
wano kogo innego. W Klubie czeskim znani są 
obaj bracia Clamowie z pewnej skłonności do 
postępowania absolutystycznego, która w życiu 
parlamentarnem nie zawsze jest na miejseu. Sami 
więc Czesi woleliby byli na stanowisku przewo- 
dnieczącego Komisji budżetowej widzieć kogo in- 
nego i proponowali nawet polskim członkom Ko- 
misji p. Śmarzewskiego. I z pewnością 
przewodniczącym Komisji byłby został Polak, 
gdyby posłowie polscy byli tego chcieli. Nie 
chcieli jednak, a to z tego głównie powodu, że 
hr. R. Clam już jako pierwszy wiceprezydent 
Izby zdawał się w pierwszym rzędzie powołanym 
do tej godności. Jest to znowu jeden dowód 
więcej, że posłom polskim nie chodzi bynajmniej 
o godności, jako takie, i że w wyborze przewo- 
dniczącego Komisji budżetow'j kierowali się tą 
samą zasadą, która im kazała popierać kandyda- 
turę p. Smolki na prezydenta Izby — nie cho- 
dziło im o Polaka, lecz v najgodniejszego. Wie- 
dzą o tem zresztą i inne Kluby prawicy, że 
gdyby taki p. Smolka znajdował się w którym- 
kolwiek z nich, Koło polskie byłoby bez wahania 
za nim głosowało. 


Wreszcie ukonstytuowanie się Komisji budże- 
towej przedstawia jeszcze jeden szczegół ciekawy. 
Zastęptą przewodniczącego w tej Komi:ji został 
p. Plener, pomimo, że najstarszym pomiędzy 
członkami z lewiey w Komisji, któremuby się 
„Z wieku i urzędu“ ten zaszczyt należał, jest v. 
Herbst. Tak sobie życzyli Niemey w Komisji, 
a prawica głosowała stosownie do ich Życzenia. 
Widocznie gwiazda p. Herbsta, tak jasna jeszeze 
do niedawna, gaśnie powoli ale bez ustanku. Do- 
brześmy przewidzieli, że utrata mandatu w Cze- 
chach zachwieje go silnie na duwnem stanowisku 
przywódcy stronnictwa. Wśród kampanji wy- 
borczej wskazywaliśmy na to niejednokrotnie, że 
młodszy Plener wstępuje stopniowo we wszystkie 
dawne prawa Herbsta. Wkrótce też posiądzie je 
prawdopodobnie wyłącznie, tymczasem zaś p. 
Herbst usunie się na drugi plan, używając dobrze 
zasłużonego spoczynku. 

Okoliczność, że lewica przyjęła w Komisji 
budżetowej godność zastępey przewodniczącego, 
nie pozwala jeszcze bynajmniej przewidzieć, czy 
weźmie on czynny udział w pracach Komisji.I w 


przeszłej sesji zastępeą przewodniczącego był smarkowi i 


członek lewicy p. Wolfrum, a pomimo to ie- 
wicą nie przyjęła w ostatnim roku ani jednego 
referatu. Jest jednak rzecaą prawdopodobną, że 
Klub austrjacko - niemiecki będzie cokolwiek 
umiarkowańszym i lojalniejszym w tym względzie 
niż „zjednoczona* niegdyś lewica. 


Rada państwa. 


Koło polskie postanowiło do Delegacyj 
wspólnych wybrać pp. Chrzanowskiego, Czaj- 
kowskieyo Alfonsa, Czerkawskiego, Hausnera, 
Madejskiego i Jaworskiego, a na zastępców: 
Jasińskiego i Zatorskiego. Do Komisji karnej 
naznaczeni: Grotowski, Jasiński, Mochnacki, Ja- 
rosz i Zatorski; do Komisji sądowej: Jarosz, 
Madejski, Zawadzki i Zatorski; do Komisji 
szkolnej: Dzieduszycki, Czartoryski, Czerkaw- 
ski, Bobrzyński, Sawczyński i Ruczka. 

W końcu przyjęto wniosek dep. Bobrzyń- 
skiego, aby dziennikom krajowym przesyłać 
postawione wnioski i zapadłe uchwały Koła 
polskiego. Redakcją ich zajmią się sekretarze 
Koła. 


Projekt adresu większości, wypracowany 
przez p. Zeithammera, Anie ogranicza się na 
parafrazowaniu mowy trenowej, ale rozwija w 
ogólnych zarysach program prac parlamentarnych 
prawicy na przyszły okres ustawodawczy. Adres 
kładzie główny nacisk na zasadę autonomji w 
administracji i na przeprowadzenie równoupra- 
wnienia wszystkich narodowości i wyznań. 
W Komisji adresowej nie będzie zapewne dłu- 
gich rozpraw, mniejszość bowiem przygotowuje 
osobny projekt adresu. Obydwa projekty roz- 
dzielone będa pomiędzy posłów we środę, a roz- 
prav»a w Izbie rozpocznie się w piątek. 

Komisja łegitymacyjna odbyła d. 10 
bm. posiedzenie pod przewodnictwem hr. Kin- 
skyego, na którem przydzielono pojedynczym 
członkom referaty o wyborach zakwestjonowa- 
nych. Z wyborów bliżej nas interesujących przy- 
dzielono wybór posłów Kallira i Blocha posłowi 
Weeberowi, posłów Kowalskiego i Bartoszewskie- 
go p. Tomaszezukowi, posłów Siengalewicza i 
Mandyczewskiego p. Zawadzkiemu, posłów hr. 
Stadniekiego i dr. Bilińskiego p. dr. Starzyń- 
skiemu, posła hr. Potockiego p. Mochnackiemu, 
posła hr. Gołuchowskiego p. Derschatta. 


Komisja przemysłowa Izby posel- 
skiej ukonstytuowała się wybrawszy p. Hausnera 
przewodniczącym, a p. Moro zastępcą tegoż. 

Sekcja przemysłowa Klubu czeskiego oświad- 
czyła aię przeciw wnioskowi p. Mengera, do 
tyczącemu ograniezenia „przepisów 0 spoczynku 
niedzielnym, i uchwaliła polecić pełnemu Klubowi, 
aby postarał się o rozszerzenie odnośnych prze- 
pisów. 

Posłowie antysemiccy Schönerer, Fügl i 
Türk rozesłali do wszystkich posłów pismo, w 
którem donoszą o utworzeniu związku niemiecko- 
narodowego. P. Pattai nie przyłączył sie do te- 
go nowego Klubu z trzech członków, ktorego 
program podobny w zasadzie do programu Klubu 
niemieckiego zawiera jeszcze dodatek: „zwalcze- 
nie wpływu żydowskiego na wszystkich polach 
życia publicznego. 


Wydalanie z Prus. 


„„.W Horodence zawiązał się Komitet dla 

niesienia pomocy wydalonym z Prus. 

W Dzienniku Pozn. czytamy : 

„W Brodniey pozwolono osobom objętym de- 
kretem banicyjnym pozostać aż do 1. stycznia. 

Z Ełku i okolicy wydalono około 30 rodzin, 
które wszystkie udały się do Ameryki. 

. Z Szczecina wydalono rodzinę, złożoną z 7 
osób, która tam już od 6 lat zamieszkała. Ponie- 
waż jedaakże jedno dziecko zachorowało, przeto 
pozwolono jej pozostać aż do wyzdrowienia dziecka. 

Jeden z rodaków naszych w Wrocławiu za- 
mieszkały, poddany austrjaceki, który otrzymał 
rozkaz banieyjny, pyta nas do kogo udać się na- 
leży da zażądania pomocy. Odpowiadamy, że do 
ambasady austrjackiej w Berlinie, która wpraw- 
dzie dotąd na żądania podobne odpowiedziała 
zwykłem, że nie jest „im der Lage“ pomódz — 
być może jednak, że teraz jest w położeniu za- 
opiekowania się poddanymi Austrji, wbrew zo- 
bowiązaniom narodowym wyrzucanymi z Prus. 

Donosza nam z Berlina, że dziś (w piątek) 
e godzinie 8 i pół wioczorem zwołuje tamtejsze 
„Towarzystwo demokratyczne“ (Demokratischer 
Verein) na Andreasstrasse 21 zebranie, ażeby na 
niem zaprotestować przeciwko wypę- 
dzaniu Polaków.“ 


Francuzi o wydalaniach z Prus. 


P. Wiktor Cherbuliez, znany powieściopisarz 
francuski i ezłonek Akademji, który od niejakie- 
go czasu zamieszeza w Revuejdes deux Mondes pod 
pseudonimem Valbert bardzo cenne polityczne 
artykuły, tak we Francji i za granicz powszech- 
ną budzącó uwagę. poświęca w ostatnim nume- 
rze wspomnianego pisma w artykule, zatytułowa- 
nym: M. de Bismark et les pro chaînes elections 
prusiennes, kilka trafnych spostrzeżeń, dotyczą- 
cych stosunku ks. Bismarka do Polaków. 

Naszkieowawszy niechęć kanclerza niemie- 
ekiego cesarstwa do naszej narodowości, objawia- 
jacą się w wietrzeniu wszędzie jakichś polskich 
intryg w owem sławnem: cherchez le Polonais, 
jakoteż i w tem charakterystycznem wyznaniu, iż 
kulturkampf tylko dla tego rozpocząi, aby po- 
wstrzymać polonizację dawnych ziem i prowineyj 
polskich wchodzących dziś w skład pruskiej mo- 
narchji przechodzi następnie autor i do ostatnich 
wypadków, któremi wszysey tak boleśnie do- 
tknięci zostaliśmy, i w tych odzywa się słowach: 

„internowanie księży nie wystarezyło p. Bi- 
nie sami księża padali ofiarą jego 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 
iuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjacki 
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liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajearji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et „Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
ROA w Layu a kgnaik Raczkowski Faubonrg 

oissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris AŻ 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © et. od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit) 


Listy z pieniądzmi mają być rzesyłane franko do Admi- 


nistracji „Daiennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza 
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podejrzliwych obaw. Europa dowiedziała się z 
zdumieniem, że wszyscy Polacy, poddani rosyjscy 
i austrjaccy, a zamieszkali w Księztwie Poznań- 
skiem, w Prusach i na Szlązku, setkami i tysią- 
cami ulegli wydaleniu, że im pozostawiono zale- 
dwie kilka tygodni czasu do uregulowania intere- 
sów 1 wyniesienia Się ; że nie sami wyrobnicy są 
tą banieją dotknięci, ale że i przemysłowcy i 
kupcy, od wielu lat już osiadji, zmuszonymi z0- 
stali do opuszczenia swych fabryk i kramów. 
Europa zdumiała się i zdawało jej się, że ja co- 
fnięto o całe parę wieków wstecz—w czasy wy- 
pędzania Maurów. Znalazł się wprawdzie jakiś 
niemiecki dziennikarz, który utrzymywał, że to 
wszystko niedosyć, że tego samego losu powinni 
doznać i Polacy, pru.cy poddani, że drogą publi- 
cznej lieytaeji należy ich wyzuć z majątków, przez 
nich posiadanych; lecz dekret banieyjny nawet i 
w Prusach zimno przyjętym został. Obawiano 
się odwetu, a niektórzy sądzili, iż tak barbarzyń- 
skie postępowanie jest równocześnie oburzającem 
nadużyciem siły, jak i uznaniem zarazem własnej 
niemocy. Filip II-gi wypędzał tylko tych ludzi, 
których się obawiał. Jakikolwiek będzie wynik 
przyszłych wyborów, znajdzie się w nowej Izbie 
mała garstka deputowanych, w zwartym stojąca 
szeregu, którzy z większą zaciętością, niż kiedy- 
kolwiek staną w opozycji do wszelkich żądań 
Rządu pruskiego. Będą oni uważani za cudzo- 
ziemców, a odpowiedzą na to: „Dopóki rzadzić 
będziecie w Księztwie Poznańskiem, jak dotąd, 
mia mieć będziecie pośród was cudzoziem- 
ców." 

Nowa, ale coraz bardziej nabierająca . powagi 
i budząca zajęcie Revue francaise, podała artykuł 
redaktora p. Edwarda Marbeau w tym samym 
przedmiocie pod drastyeznym tytułem: Le roi 
Hérode et le Prince de Bismark. „Wtedy Herod 
wpadł w wielki gniew i kazał wymordować wszy- 
stkie dzieci.“ Sw. Mateusz H, 6. Oto motto uzu- 
pełniające analogję zawartą w tytule. ' 


Rewolucja rumelijsko-bułgarska. 


Temps donosi: Na pierwszem posiedzeniu 
ambasadorów w Stambule oświadezyła się Rosja, 
Niemcy i Austro-Węgry za status quo, a Francja, 
Anglja i Włochy za połączeniem Rumelji z 
Bułgarją przy utrzymaniu władzy zwierzchniczej 
i zabezpieczeniu materjalnych interesów Turcji. 
Porta wyraziła ambasadorom życzenia, aby spra- 
wy tej nie przewlekali, oświadczając równocześnie, 
że oponować będzie przeciw wszelkiej konferencji, 
któraby Tureji tylko szkodzić mogła, tudzież, że 
Turcja w razie nieprzywrócenia status quo nie 
będzie uważała stypulacyj traktatu berlińskiego 
za obowiązujące t wówczas zastrząże sobie wszel- 
ką swobodę akcji. ń 

O ile stanowisko Tureji było niedawno je- 
szewe chwiejne i niepewne, o tyle obecnie jest 
Turcja zdecydowaną działać energicznie. Zbroje- 
nie wojska odbywa się też ciągle. 

Z innej znów strony donoszą: Poseł francu- 
ski w Belgradzie poczyni Serbji przedstawienia, 
aby ją skłonić do miarkowania się. Mocarstwa 
są skłonne uznać unję obu Bułgaryj, ale posta- 
nowiły utrzymać wszelkie stypulacje ‘traktatu 
berlińskiego eo do innych państw bałkańskich, 

Wiedeński korespondent Timesa telegrafuje: 
Osoby dobrze poinformowane utrzymują, że naj- 
dłużej w przeciągu 14 dni albo wybuchnie re- 
wolucja w Serbji, albo też wojska serbskie wkro- 
czą do Starej Serbji. — Tylko stanowcza akcja 
Austrji może temu zapobiedz stanowisko Austrji 
jest następujące: Jeśli Serbja i Grecja chwyca 
za broń, a inne mocarstwa trzymać się będa 
zdala, wówczas może się Turcja sama rozprawić 
z temi państwami. 

Dnia 19. października odbyło się posiedze- 
nie Rady gabinetu angielskiego , na którem, jak 
utrzymują,  obradowano nad sprawozdaniem 
White'a o konferencji ambasadorów w Stambule. 
Utrzymują, że intencje tej konferencji w kwestji 
bułgarsko-rumelskiej znalazły w gabinecie życzli- 
we przyjęcie. 

Porta zwróciła ponownie uwagę reprezentan- 
tówmocaretw na zbrojenia się Serbji i Grecji, tu- 
dzież niebezpieczeństwa, jakie ztąd moga wyni- 
knąć dla pokoju na półwyspie bałkańskim. Uspa- 
kajające wyjaśnienia posła serbskiego i greckiego 
uważa Turcja za niedostateczne. Porta jest zde- 
cydowaną wszelkiemi siłami sprzeciwić się jakim- 
kolwiek atakom na terytorjum tureckie i s,odzie- 
wa się, że Europa nie będzie jej w tem prze- 
szkadzać. 

Berlińska National Ztg. dowiaduje się, że 
między Grecją a Serbją przyszło do przymi: rza 
celem wspólnej akcji wojennej. 

Pol. Corr. donosi z Aten: Powołane już 
klasy rezerwy (pierwsza i druga) mają niebawem 
być uzbrojone. W  Tesalji skoncentrowano już 
9000 wojska. Mają tam być urządzone dwa obozy 
polne, jeden w Tyrnowie drugi w Laryssie. Ga- 
zetom wzbroniono podawać wiadomości o ruchach 
wojska. W razie potrzeby powołane będą pod 
broń wszystkie kiasy rezerwy. Kwestję finansową 
załatwił Rząd na razie konwencją z Bankiem na- 
rodowym i jońskim, od których otrzymał po za- 
prowadzeniu kursu przymusowego 28 miljonów 
fr. Z tych wydał już Rząd 9 miljonów. 

Rosja zbiera wojska na Besarabji, ażeby być 
przygotowaną na wszelkie wypadki. Na konfe- 
rencji ambasadorów zamierza Rosja oprzeć się 
energicznie wszelkim Żądaniom Serbji i Grecji i 
w tym celu ma zamiar postawić wniosek zapro- 
wadzenia na półwyspie Rałkańskim sćatus quo 
ante, a przedewszystkiem dążyć będzie do detro- 
nizacji księcia Aleksandra bułgarskiego. Po 
ustąpieniu tegoż Rząd rosyjski według zape wnie- 
nia dziennika Temps nie będzie się sprzeciwiać 
unji osobistej w Bułgarji i Rumelji. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 12. października. 

Wiadomości osobiste. Namiestnik Zaleski 
przybył w sebotę rano do Krakowa i zamieszkał 
w hotelu Saskim. P. namiestnik przybył w sprawie 
fundacji księcia Aleksandra Lubomirskiego, aby ją 
na miejscu omówić z kompetentnemi osobami. Udał 
się też zaraz wraz z delegatem hr. Badenim 
do prezydenta Szlachtowskiego; tam postanowiono 
odbyć wspólną naradę we wtorek. Namiestnik udał 
się wczoraj do Krynicy z powodu rozmaitych robót 
i ulepszeń, które mają być przedsięwzięte przed 
rozpoczęciem przyszłego sezonu w zakładach rzą- 
dowych. Namiestnik powrócić ma do Krakowa dziś 
wieezór. — Hrabina Marja Badeniowa, żona 
delegata, przybyła w piątek z Buska do Krakowa, 
a wczoraj udała się do Wiednia dla dalszego czu- 
wania nad rekonwalescencją hr. Władysława Ba- 
deniego, która bardzo pomyślnie postępuje. — P. 
Jan Grzegorzewski, ® publicysta i p.; Antoni 
Piotrowski, artysta-malarz, wyjeżdżają do Bul- 
garji, pierwszy jako korespondent dzienników pol- 
skich, drugi jako ilustrator francuskich Illustra- 
tion, Monde illustrée i angielskiego Graphic. 
Przedwczoraj i wczoraj bawili we Lwowie. — 
Marszałek dworu cesarza niemieckiego hr. Per- 
poncher, wyjechał z Wiednia do Berlina. — 
Wikarjusz apostolski dla Afryki środkowej msgr. 
Sogaro przybył z misjonarzem Bonomi do 
Gracu. Obaj księża byli przez dłuższy czas w nie- 
woli u Mahdiego. 

Nekrologja. Dnia 20. zm. zmarł w Biskowi- 
cach pod Samborem, kierownik szkoły dwuklasowej 
Włodzimierz Janowski. Żył lat 36, w zawodzie 
nauczycielskim pracował lat 16. — W tych dniach 
zmarł w Warszawie dr. Antoni Eborowicz. 
Urodzony w Warszawie dnia 29. września r. 1816, 
będąc młodym chłopcem, opuścił kraj wraz z ojcem 
i wstąpił do szkół w Paryżu, gdzie w roku 1836 
otrzymał świadectwo z ukończonego gimnazjum 
(baccalauriet ès lettres). W r. 1839 przyznano mu 
stopień magistra nauk ścisłych (bachelier es scien- 
ces), w r. 1844 godność doktora medycyny. Po kil- 
koletniej praktyce lekarskiej w departamencie Mozy 
powrócił do kraju, gdzie złożył pomyślnie egzamin 
rządowe i uzyskawszy prawo zajmowania się 
praktyką, w r. 1850 osiadł w Warszawie. Od roku 
1858 był czynnym członkiem Towarzystwa lekar- 
skiego. Eborowicz pisał bardzo wiele, tak, iż prac 
jego w całości wymienić nie możemy. Ważniejsze 
z nich są następujące: „Dea caractćres symptoma- 
tologiques de la chlorose* Paryż, 1844; „O koł- 
tunie i wrzodach atonicznych.* (oryginał po fran- 
cusku w Journal des connaiss mćd.); „O starości,” 
w Tyg. lek., 1857; „Wpływ składu krwi na układ 
nerwowy,“ „O naroślach zwanych epulis.“ W Pa- 
miętniku lekarskim pisał „o wodowstręcie,* „0 go- 
rączce powrotnej,“ tudzież „o działaniu sporyszu.* 
W r. 1865 wyszedł szereg jego artykułów o cho- 
robach zaraźliwych. Jednocześnie zasilał i pisma 
francuskie sprawozdaniami z obserwacyj prakty- 
cznych i naukowych. — Dnia 7. bm, zmarł w War- 
szawie Juljan Dzierżanowski, były intendent 
wojsk polskich, człowiek znany z wysokiej pra- 
wości charakteru. — Ks. dr. Franciszek Smolka, 
proboszcz w Pruszkowie na Szłązku prus., zmarł 
dnia 27. zm. w 58 r. życia. — W Nowym Jorku 
zmarł arcybiskup Mac Closkey. 


Kalendarz. Wtorek (13.): Edwarda kr. — 
Ziemisława. Wschód słońca o godz. 6. min. 22, 
zachód o godz. 5. min. 8. 

Kalendarzyk myśliwski. W paździer- 
niku wolno polować na kozły, jelenie, zające, lisy, 
jarząbki, cietrzewie, głuszce, bażanty i kuropatwy, 
dropie i pardwy, przepiórki i dzikie gołębie, i na 
ptaetwo wodne i błotne. 

Z życia towarzyskiego. Onegdaj odbył się we 
Lwowie ślub radcy Magistratu Emila Cossy, 
z panną Heleną Łempicką, nauczycielką szkoły 
wydziałowej. 

We czwartek odbył się w kościele N. M. Panny 
Śnieżnej o godz. 6. wieczór Ślub p. Aleksandra 
Kazimierza Krzyżanowskiego, architekty- 
budowniczego, z panną Joanną Bronisławą Jani- 
kowską, córką Julji i Tomasza, urzędnika Wy- 
działu krajowego. Błogosławieństwa udzielił młodej 
parze proboszcz ks. Korzeniowski, a młodzież 
handlowa odśpiewała „veni creator.“ 

Wieczorek na cześć Mierzwińskiego, który od- 
był się w sobotę w salach Koła literackiego, udał 
się wybornie; ochocza zabawa przeplatana toastami 
i improwizacjami przeciągnęła się do godziny 
pierwszej w nocy. Pomiędzy innymi przemawiali 
w imieniu Warszawy p. Wrotnowski, w imieniu 
Koła literackiego krakowskiego, upoważniony do 
tego nmyślnym telegramem, a bawiący u nas w prze- 
jeździe, p. J. Grzegorzewski. 

Składki na wydalonych z Prus. Lwowski Ko- 
mitet opieki nad wygnańcami z Prns, otrzymał na- 
stępujące datki: P. Syroczyński złr. 10, Anonim 
N. N. 10, Wójcik ct. 50, Stowarzyszenie braci i 
sióstr reguły św. Franciszka w Mielnicy 6'80, pan 
prof. Służewski 10, kółko preferansowe z Doliny 
2:40, dr. Dawid Billet z przedstawienia amatorskiego 
w Złoczowie 14:30, p. Hoffman Maurycy 10, ks. 
kanonik Mazurak 10, przewielebny ks. arcybiskup 
Issakowicz 5, ks. kanonik Kajetanowicz 5, ksiądz 
kanonik Aksentowicz 1, ks. kanonik Szymonowicz 
2 złr., zebrane w Administracji Kur. Lwow. 
53:10, zebrane na rancie Mierzwińskiego 51, pan 
Ant. Cieślik 5 złr. 

Odwet. Czytamy w Tygodniku Rzeszowskim : 
Aby choć w części odbić krzywdę, jaką nam?Pru- 
sacy wyrządzają — ¿postanowiło kilku członków 
Kasyna polskiego zażądać u Wydziała, aby nadal 
ilustrowane pisma wychodzące w Prusiech, prenu- 
merowanejg nie były. W zamian za te, mają być 
prenumerowane pisma ilustrowane wiedeńskie i 
warszawskie. Oby w ten sposób postąpiły sobie 
inne Stowarzyszenia, a Prusacy poczuliby choć ten 
mały na razie odwet. : 

Z Rady miejskiej. Na tajnem posiedzeniu 
lwowskiej Rady miejskiej przyznano Filomenie 
Fryc, wdowie po strażniku miejskim, dar z łaski 
(6 zł. miesięcznie), Tymoteuszowi Nestorowi, młod- 
szemu nauczycielowi miejskiemu szkoły ludowej, 
przyznano alimentację (25 zł. miesięcznie), p. Hen- 
rykowi Jareckiemu, dyrektorowi opery lwowskiej, 
poddanemu rosyjskiemu, udzielono przyrzeczenie 
przyjęcia do związku gminy za opłaceniem taksy 
10 zł. (celem uzyskania obywatelstwa anstrjackie- 
go), a pana Antoniego Kożeloużka przyjęto do 
związku gminy i udzielono prawo obywatelstwa 
miejskiego za opłatą taksy 70 zł. 

Stypendjum. Celem nadania dwoch stypendjów 
z fundacji śp. dra Adama Morawskiego o rocznych 
60 zł. Wydział krajowy ogłasza konkurs. Stypen- 
dja te przeznaczone są dla ubogich uczniów szkół 
ludowych, którzy przynajmniej pierwszą klasę z po- 
stępem bardzo dobrymukończyłi, udzielone stypen- 
djum jednak pobierać może stypendysta aż do 
nkończenia nauk w szkołach publicznych. Kandy 


daci winni wnieść podania swoje na ręce Dyrekcji 
szkolnej do Wydziału krajowego najpoźniej do 
15. listopada br. 

„Pyszy: propało!* Pod takim tytułem przy- 
nosi pierwszy numer Kurjera Kołomyjskiego ob- 
szerny artykuł o rewolucji bułgarsko - rumelijskiej, 
w którym piszący wyraża w końcu przekonanie, 
że połączenie Rumelji z Bułgarją nie może już być 
cofnięte, a więc: Pyszy —- propało! Dosadne to 
niezawodnie wypewiedzenie zdania, ale także może 
cokolwiek — kołomyjskie, czego jednak nie bie- 
rzemy za złe. 

(m) Uroczyste doroczne posiedzenie w Zakła- 
dzie im. Ossolińskich odbyło się dziś o godzinie 
12. w południe w obecności marszałka krajowego 
p. Zyblikiewicza, prezydenta miasta p. Dąbrow- 
skiego i licznie zebranej publiczności, między któ- 
rą zauważyliśmy liczny zastęp młodzieży akade- 
mickiej. Płeć piękna miała również liczne repre- 
zentantki. Zgromadzonych powitał zastępca 
kuratora prof. Małecki, zaznaczając, że Zakład 
coraz pomyślniej się rozwija. Następnie odczytał 
skryptor, p. Bolesław Czernik, sprawozdanie za 
rok ubiegły, z którego wyjmujemy najgłówniejsze 
daty. Katalog rękopisów i realnych druków pro- 
wadzi się dalej, dział numizmatyczny objął pan 
Kętrzyński. Pomiędzy licznemi zapisami, zrobio- 
nemi na rzecz Zakładu, wymienić wypada zapis 
Adama Kordzińskiego, w kwocie 1000 zł. Inwen- 
tarz przedstawia się w sposób następujący: Uni- 
katów posiada Zakład 82200, dubletów 6730, atla- 
sów i map 1740, rękopisów 320, autografów 2742, 
dyplomów 907. 

Do czytelni naukowej uczęszczało w ubiegłym 
roku 2.252 czytelników, którym wydano 1.974 rę- 
kopisów, 5.281 dzieł a 12.282 tomów. Do czytelni 
dla młodzieży uczęszczało 14.024. Muzeum zwi- 
dziło 1.669 osób. Majątek Zakładu wynosi 195.499 
złr. w papierach a 503.246 złr. w nieruchomościach. 
Rozchód w ubiegłym roku wynosił 26.653 złr., a 
dochód 26.653 złr. W Muzeum odbywała się nauka 
rysunków i malowania akwarel dla kandydatek 
seminarjum nauczycielskiego. Zakład wziął udział 
w wystawie archeologicznej, na którą przesłał kilka 
cennych rzeczy . Dyrektor Zakładu odbył podróż 
naukową do Warszawy i Włocławka, gdzie poznał 
bardzo wiele nieznanych zabytków. 

Po odczytaniu tego sprawozdania, nastąpił od- 
czyt p. Bełzy: „Maryla i jej stosunek do Mickie- 
wicza*, odznaczający się piękną formą. 

Uroczyste otwarcie roku naukowego w tutej- 
szej ck. Szkole Politechnicznej odbędzie się we 
czwartek dnia 15. bm. podług następującego pro- 
gramu: 1. O godz. 10. rano nabożeństwo w ko- 
ściele św. Marji Magdaleny. 2. O godzinie 11. w 
auli ck. Szkoły Pelitechnicznej sprawozdanie pro- 
rektora za rok naukowy 1884/5. 3. Przemówienie 
nowowybranego rektora. 

Z armji. Cesarz pozwolił przyjąć i nosić je- 
nerałowi broni Wilhelmowi ks. Wiirttember- 
skiemnu, komenderującemu jenerałowi we Lwo- 
wie, ces. order rosyjski św. Aleksandra Newskiego; 
pułkownikowi Jul. Bauerowi, komendantowi 
10. pułku piech., krzyż komandorski II. kl. szwedz- 
kiego orderu miecza; kapitanowi Janowi Hol- 
zingerowi, z tego samego pułku, krzyż kawa- 
lerski norwegskiego orderu św. Olafa; kapitanowi 
Jerzemu Dormusowi, z 11. pułku artylerji, 
pruski order korony. 

Major sztabu jeneralnego, szef sztabn 11. dy- 
wizji piechoty, Ignacy: Merta, przeniesiony zo- 
stał do 15. pułku piechoty, a podpułkownik Franc. 
Czeyda, szef sztabu dywizji kawalerji we Lwo- 
wie, do 4. pułku dragonów. 

Pułkownik Heino br. Oeynhausen, prezes 
komisji remontowej we Lwowie, przeniesiony zo- 
stał na własne żądanie w stan spoczynku i otrzy- 
mał przy tej sposobności godność jenerał-majora 
„ad honores*. Na jego miejsce mianowany został 
pułkownik Stanisław Kowalski, komendant 5. 
pułku ułanów. 

Mianowania. Pan namiestnik przeniósł sekre- 
tarza powiatowego Władysława Rossdorfera z Do- 
bromila do Złoczowa i przydzielił go do służby 
przy Starostwie w Złoczowie. 

Prezydjum wyższego Sądu krajowego w Lwo- 
wie zamianowało kancelistami Sądów kolegialnych: 
kancelistę Sądu powiatowego dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych w Szczercu Józefa Smolenia dla Lwo- 
wa, Józefa Konika, tytularnego wachmistrza żan- 
darmerji dla Przemyśla, Wojciecha Baziaka, ko- 
mendanta posterunku żandarmerji, dla Złoczowa i 
Gustawa Adolfa dw. imion Piazzę, rachunkowego 
podoficera 90. pułku piech., Ludwika ks. Windisch- 
Graetz, dla Przemyśla. 

Lwowski wyższy Sąd krajowy przeniósł kan- 
celistę Sądu powiatowego w Busku, Stanisława 
Wegemana, do Łopatyna, a kancelistę Sądu powia- 
towego w Głlinianach, Udalryka Vogelsingera, do 
Skałatu; nadał Grzegorzowi Szyjce, kanceliście 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych przy Sądzie po- 
wiatowym w Horodence, w drodze proszonego prze- 
niesienia, posadę koncelisty dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych przy Sądzie powiatowym w Dolinie; 
zamianował kaneelistami Sądów powiatowych: An- 
toniego Sajewicza, rachunkowego podoficera 7-go 
pułku ułanów arcyksięcia Karola Ludwika, dla 
Podhajec, Jakóba Drewko, rachunkowego pod- 
oficera 10. pułku piechoty br. Handel, dla Sokala, 
Wilhelma Kampe, rachunkowego podoficera 89-go 
pułku piechoty de Kaiffel, dla Żydaczowa, Feliksa 
ChomiaFa, wachmistrza żandarmerji, dla Głlinian, 
Filipa Piecucha, wachmistrza żandarmerji, dla Bu- 
ska i Klemensa Łukaszewicza, wysłużonego poł- 
oficera 24. pułku piechoty br. Reinlinder, dla De- 
latyna ; nakoniec zamianował kancelistami dla pro- 
wadzenia ksiąg gruntowych: Stanisława Antoniego 
dw. imion Kucharskiego, kancelistę Sądu powiato- 
wego w Żydaczowie, dla Żydaczowa, Stanisława 
Pilikowskiego, kanceelistę Sądu powiatowego w Ło- 
patynie, dla Łopatyna, Konstantego Szczurko, kan- 
celistę Sądu powiatowego w Podhajeach, dla Kra- 
kowca, Józefa Ebnera, sierżanta 93. pułku piech. 
br. Joelson, dla Monasterzysk i systemizowanych 
dyetarjnszów tabuli krajowej we Lwowie: Kon- 
stantego Gottwalda dla Radziechowa, Władysława 
Łuceka dla Szezerca, Kaspra Jana, dw. imion 
Magońskiego dla Husiatyna, Leona Sochaniewicza 
dla Horodenki, nakoniec Franciszka Ksawerego 
Białowąsa dla Peczeniżyna, 

Lwowski wyższy Sąd krajowy dozwolił kan- 
celistom Sądów powiatowych : Józefowi Batorowi- 
czowi w Drohobyczu i Kazimierzowi Behmowi 
w Radziechowie na proszoną przez nich wzajemną 
zamianę miejse służbowych. 

Lwowski wyższy Sąd krajowy nadał kance- 
liście Sądu obwodowego w Przemyślu, Albinowi 
Wiktorowi dw. imion Kueharskiemu, posadę ad- 
junkta kancelaryjnego Sądu obwodowego w Sam- 
borze. 

Ogień pokojowy powstał wczoraj o godzinie 
w pół do 5. po południn w kuchni mieszkania p. 
Marji D. przy ulicy Jagiellońskiej 1. 8. Straż po- 
żarna, która przybyła w kilka chwil po wybuchu 
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ognia, stłumiła pożar w pół gedziny. Ogień pow- 
stał w skutek nieostrożnego obchodzenia się z ja- 
rzącemi węglami, z których jeden wpadł między 
szpary posadzki. 

Monstre - koncert. Wielką przyjemnością dla 
miłośników muzyki był sobotni koncert w sali Wita 
Grzywińskiego, na który złożyły się cztery muzyki 
wojskowe. Wykonanie nader zręcznie ułożonego 
programu było zupełnie zadowalające. Do najbar- 
dziej efektownych numerów zaliczyć należy Uwer- 
turę Żeleńskiego „W Tatrach“ i marsz z opery 
„Rienzi“. Licznie zgromadzona publiczność okla- 
skiwała każdy numer programu i ogólne też obja- 
wiano życzenie, aby koncert ten był wkrótce po- 
wtórzony. 

Równe prawa dla wszystkich. Bardzo wiele 
osób prenumeruje pisma zagraniczne za pośredni- 
ctwem poczty miejscowej, która liczy sobie za po- 
średnictwo prowizje. Nicbyśmy nie mogli mieć 
przeciw temu, gdyby prowizja ta była równa dla 
pism niemieckich i polskich. Tymczasem rzecz ma 
się przeciwnie. Od pism wiedeńskich, berlińskich 
i francuskich wynosi prowizja tylko 127/,, a to 
obliczona według prenumeraty miejscowej, gdy 
tymczasem przy wymierzaniu prowizji od pism 
warszawskich bierze poczta za podstawę prenume- 
ratę prowincjonalną, wrachowując nadto koszta 
ekspedycji i marek pocztowych i od tej dopiero 
kwoty, która jest bardzo znaczną. pobiera aż 25'/,. 
To też łatwo można zrozumieć dlaczego pisma 
niemieckie sprowadzane do Galicji są tak tanie, 
a warszawskie bajecznie drogie. Spodziewamy się, 
że Dyrekcja poczt wglądnie w tę sprawę i przyj- 
mie zasadę: „równe prawa dla wszystkich.* 

Ofiarność na cele szkolne. Pogoń donosi: Pan 
Włodzimierz Gniewosz, właściciel dóbr ziemskich, 
wzniósł w Potoku Złotym porządny budynek szkol- 
Ry, murowany o 4 salach naukowych i pomieszka- 
niu dla kierownika. (Gmina na budowę szkoły zło- 
żyła 1.100 złr., fandusz krajowy dał zapomogi 
1.200 złr. a pan Gniewosz ofiarował 4.300 złr.) 
Nadto sam dozorował budowę, sam wypłacał ro- 
botników, sprawił własnym kosztem ławki szkolne 
najnowszej konstrukcji itp. 

W sali posiedzeń Stauropigjańskiego Instytutu 

ustawiono w tych dniach nową sżafę z cennemi 
zbiorami starożytnemi, jak np. kielichami kościel- 
nemi, krzyżami, ewangieljami i t. d., zebranemi i 
uporządkowanemi przez dra Szaraniewicza. 
39 W sprawie wychodźtwa ludności, mianowicie 
z zachodniej, Galicji, do Ameryki, które znowu 
się wzmogło w roku bieżącym, Ministerstwo spraw 
zewnętrznych  poleciło urzędom konsularnym w 
Hamburgu, Bernie i Antwerpji, aby poczyniły 
odpowiednie kroki, iżby niezacpatrzenych w nale- 
żyte legitymacje i dostateczne na podróż fundusze 
wychodźców zatrzymywały władze portowe, nim 
ludzie ci jeszcze wsiędą na okręt, a następnie żeby 
odsyłano wychodźeów takich napowrót do ich oj- 
czyzny. Rozporządzenie to Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych było tembardziej wskazanem, iż nowa 
ustawa amerykańska o wychodźcach nakazuje 
wzbraniać lądowania na ziemi amerykańskiej takim, 
którzy się nie wykażą dostatecznemi środkami do 
życia. 

Na uposażenie miejse funduszowych dla wdów 
i sierót po wojskowych oraz na ogródek dla dzieci 
marynarzy w Pola otwartą została XI loterja rzą- 
dowa. Wygrane wynoszą 201.000 złr. wa. Program 
gry i korzyści losowania przejrzeć można w biurze 
IV departamentu Magistratu. Ciągnienie nastąpi 
29. grudnia 1885 roku. Główna wygrana wynosi 
60.000 złr., najniższa 6 złr. wa. 

Etapem śmierci — piszo Reforma -- stała 
się prawdziwie stacja Trzebina. W przeciągu paru 
tygodni znaleziono ostatniemi dniami trzeciego 
człowieka, który tam się powiesił. Wszyscy trzej 
należeli do liczby nieszczęśliwych wydalonych z 
Prus naszych rodaków. 

Porządki miejskie. Nie ma roku, aby dzien- 
niki miejscowe z rozpoczęciem jesieni, nie musiały 
upominać się w licznych artykułaeli kronikarskich 
o zaprowadzenie większego porządku na ulicach 
stołecznego miasta. To też i ten rok jest podobny 
do innych. Kupy błota leżące na ulicach, nietknięte 
łopatą magistracką. wydają zabójcze wyziewy. Nie 
mówimy tu o przedmieściach, bo te są zawsze na 
punkcie porządku upośledzone, ale o głównych 
ulicach jak np. Jagiellońska, gdzie gruby pokład 
błota leży już od kilku tygodni. Organa magi- 
strackie przyzwyaczaiły się widocznie z katońskim 
spokojem spoglądać na kupy śmiecia i kałuże błota, 
spodziewając się, że wiatr i słońce zrobi z 
niemi porządek. 

Straż pograniczna rosyjska, pod pozorem re- 
wizji cłowej, napadłszy niedawno na mieszkańców 
Żelkini na terytorjum austrjackiem, obiła dwoch 
chłopów, oraz dopuściła się niecnego czynu wzglę- 
dem pewnej kobiety. O położeniu mieszkańców 
pasów nadgranicznych w obec do ostatnich granie 
dochodzącej samowoli żołdactwa rosyjskiego, pisa- 
liśmy w tym roku już kilka razy. Czy co zarzą- 
dzonem zostało dla opieki obywateli Anstrji, nie 
wiemy — w każdym razie niewicłe muszą być 
warte te rozporządzenia, czy pertraktacje, skoro 
o faktael, podobnych dzisiaj nam zakomunikowa- 
nemu, perjodycznie niemal z wiarygodnych źródeł 
otrzymujemy wiadomości. (Ref.) 

Podrzucone dziecko. W sieniach domu ka- 
wiarni p. Schneidra znaleziono w sobotę żywe dwu- 
tygodniowe dziecko płci męskiej. Komisarjat od- 
nośnej dzielnicy wysłał je na wieś do mamki. 

Termin do składania fasyj od dochodów ko- 
ścielnych naznaczony przez urząd podatkowy na 
dzień 1. bm., przedłużonym został do końca bm. 

Kradzież towarów z wagonu — o której była 
wzmianka w nr. 231 Dziennika — popełnioną zo- 
stała nie na kolei Karola Ludwika tylko na kolei 
Czerniowieckiej. 


Kraków 11. października. (Dwie posady pre- 
zydentów Sądów obwodowych.) Przez przejście 
w stały stan spoczynku pana Leonarda Jarosza i 
przez śmierć Ludwika Mory Korytowskiego opróż- 
nione zostaly dwie posady prezydentów Sądów ob- 
wodowych, a mianowicie w Nowym Sączu i w Rze- 
szowie. O ile mnie zapewniano, nominacje nastąpią 
niebawem; jedną z posad ma otrzymać p. radca 
Lubaszek, człowiek pracy i ze wszystkiemi gałę- 
ziami sądownictwa obznajomiony, drugą ieden 
z członków Prokuratorji państwa. 

W Karwinej odbyło się v niedzielę uroczyste 
dekorowanie nadgórnika Kuczatego za uratowanie 
życia 72 górnikom w nieszczęśliwym przypadku 
5. marca. Starosta frysztadzki p. Kortum przypiął 
mu medal srebrny z koroną w obecności państwa 
hr. Larischów i innych poważnych osób. Akt ten 
odbywał się na zamku hr. w Solcy. 

W Lignicy odbyło się niedawno wędrowne ze- 
branie niemieckich i anustro-węgierskich  pszczela- 
rzy, na którym był także obecny nestor pszczelni- 
ctwa, ksiądz proboszcz Dzierzon, który obchodził 
50-letni jubileusz swego zawodu pszczelarskiego. 
W dniu tym otrzymał jubilat wiele podarunków 


w wieńcach, dyplomach, albumach, rozmaitych pre- 
zentach, a nadto w gotowych pieniądzach i winach 
w naturze. Prócz tego udzielił mu cesarz niemie- 
cki medal złoty zasługi około rolnictwa, a Wielki 
ks. Badeński order lwa II klasy. Na zebraniu mó- 
wił ks. Dzierzon na temat: „Na jakiej drodze 
przyszedłem do ula z ramkami“, 

Constantine 10. października. Podezas wczo- 
rajszej uczty na cześć wybranego z partji oportu- 
nistów deputowanego, uderzyła banda nieprzejedna- 
nych na zgromadzonych oportunistów ji zaczęła 
rzucać na nich kamieniami, krzycząc: „Śmierć ży- 
dom!“ Wojsko rozprószyło demonstrantów i are- 
sztowano kilka osób; — obecnie porządek przy- 
wrócono. 

Petersburg 8. października. Na żądanie eks- 
pertów w procesie Mironowicza, Sąd zgodził się 
na wydobycie zwłok Sary Bekker dla dopełnienia 
ekspertyzy. Zwłoki — jak powiadają — okazały 
się doskonale zakonserwowane. 

Skarb wykopany. W Wojkowie, wiosce nad- 
wiślańskiej, w powieeie mieleckim, chłop orząc pod 
jesienny zasiew, zawadził pługiem o miedziany 
garniec, z którego wysypało się mnóstwo srebrnych 
monet z czasów cesarzy rzymskich, a mianowicie : 
cesarza Augusta, Domicjana, Wespazjana, Tytusa, 
Nerwy itd. Żyd, który jest właścicielem tego gruntu, 
wszystko znalazcy odebrał i natychmiast rozpisał 
do Wiednia, Paryża i gdzie mógł, aby je wyprze- 
dać za drogie pieniądze do zbiorów numizmatycz- 
nych. Małą tylko garstkę zdołano wydostać z rąk 
jego. 

„Alliance israelite“, krzątająca się około zor- 
ganizowania żydów w jednolitą całość, dotychczas 
rozproszoną po całej kuli ziemskiej, zamyśla, jak 
donosi Kur. Warsz., założyć kilka szkół w Kon- 
gresówce, na podobieństwo założonych w Galicji. 

Na razie Alliance przeznaczyła na to 18.000 fr.; 
wątpić atoli należy, ażeby Rząd moskiewski zgo- 
dził się na te szkoły. 

_, Jak się powodzi Rusinom pod Rządem car- 
skim, o tem daje świadectwo kijowska Zarja, która 
donosi, że w tamtejszym Uniwersytecie wywieszono 
rozporządzenie, zakazujące studentom nosić „wy- 
szywane ukraińskie koszule*. 

Dziesięć lat upłynęło — pisze Gaz. Górno- 
szląska — jak pewien robotnik ze sąsiedniego 
Trynku poszedł do Rosji i tam wstąpił do roboty 
Żonę i dzieci tu zostawiwszy, przez cały ten czas 
nie dał o sobie żadnej wiadomości. Żona myśląc, 
że jej mąż w Rosji dawno już umarł, obejrzała 
się za innym, i znalazłszy, miała zeszłej nie- 
dzieli odbyć wesele. Aż tu naraz przed kilku 
dniami wraca niby zmarły jej mąż, którego z Ro- 
sji wydalili. Nie mało się zdziwł, gdy w domu 
zastał obcego mężczyznę, który się przedstawił 
jako narzeczony jego żony. Podobno go zaraz za 
drzwi wyrzucił, a żonie dał „przywitanie“. 
Straszna pomyłka. Czytamy w warszawskim 
Kur. Porannym: W tych dniach zdarzył się w 
naszem mieście straszny wypadek, będący następ- 
stwem pomyłki lekarza. Panna N., od pewnego 
czasu chorując na oczy, na jedno zaniewidziała. 
Wezwany lekarz po zbadaniu, zadecydował nieu- 
chronną operację, aby uchronić drugie oko, zupeł- 
nie zdrowe, lecz zagrożone, gdyby w skutek roz- 
kładu nastąpiło zakażenie. Nie było innej rady, jak 
przychylić się do opinji lekarza i państwo N. zde- 
cydowali się poddać córkę operacji. W tym celu 
lekarz w oznaczonym terminie, przybywszy, zajął 
się uspieniem chorej. W obec znakomitego środka 
znieczulającego miejscowo, jakim jest kokaina, dzi- 
wić się należy, iż lekarz nżywał chloroformu i usy- 
piał panną N. Mniejsza jednak o to, dość, że 
uspienie odbyło się pomyślnie, oko wyjęto i... ope- 
racja uważana była za szczęśliwie dokonaną, Nie- 
stety! lekarz popełnił straszną i doprawdy niepo- 
jetą dla nas pomyłkę. Oto zamiast chorego oka, 
wyjął zdrowe, a tem samem oślepił nieszczęśliwe 
dziewczę, któro mogło było widzieć jednem okiem 
zupełnie zdrowem. Rozpacz nieszczęśliwej kaleki 
i jej rodziców, gdy straszliwa pomyłka wyszła na 
jaw, nie miała granic. Lekarz niemniej się prze- 
raził fatalnym skutkiem swej operacji i uznał za 
stosowne co najrychlej dom państwa N. opuścić. 
Nikt nie przypuszcza w operatorze złej woli, je- 
dnakże tak grubej pomyłki, gdy chodziło o zwrok, 
najdroższy zmysł człowieka, nie godziło się popeł- 
niać. Podobno rodzice panny N. przeciw lekkomyśl- 
nemu lekarzowi wystąpią z procesem karnym. 


Bezpłatne przybory naukowe. Szkoły ludowe 
w Szwajcarji są we wszystkich miastach bezpłatne. 
W niektórych kantonach zaś, jak np. w Bazylei, 
bezpłatną jest cała nauka aż do Uniwersytetu ; 
wiele kantonów znów dostarcza uczniom bezpłatnie 
przyborów nat kowych. W kantonie Bern, gdzie 
zasada bezpłatnej nauki nie jest jeszcze wprowa- 
dzoną, odbyła się w tych dniach konferencja nau- 
czycieli, 1a której wszystkiemi głosami przeciw 
jednemu uchwalono, aby przedstawić kompetentnym 
władzom wniosek, dotyczący bezpłatnego udzielania 
przyborów naukowych. Nauka rzemiosł wprowa- 
dzoną jest we wszystkich berneńskich szkołach 
ludowych i daje Świetne rezultany. 

Przeszkoda do małżeństwa. Biskup w Irlandji, 
a nawet i niższe duchowieństwo ma prawo odmó- 
wić dania ślubu każdej dziewczynie, nie umiejącej 
czytać. Miłość tedy często na Zielonej Wyspie 
bywa najlepszym nauczycielem abecadła. Żeby to 
i u nas tak było, to w niedługim czasie wszyscy 
na wsi umieliby czytać i pisać, 

Potęga inseratu. Znany berliński kupiec mo- 
dnej konfekcji, Herzog, wydaje rocznie na ogło- 
szenia w pismach 400 tysięcy marek. „Kiedym 
tego nie robił — opowiadał niedawno w kółku 
przyjacielskiem — obroty moje były tak  niezna- 
czne, żem był już gotów zamknąć interes. Pora- 
dzono mi uciec się do ogłoszeń. Pierwszego roku 
poświęciłem w tym celu 1000 marek, i obroty do- 
sięgły 30 tysięcy; po trzech latach jużem wydał 
na ogłoszenia 10.000, operacje wzrosły do kilkuset 
tysięcy. Teraz wynoszą one kilka miljonów, a zy- 
skuję na nich sumę odpowiednią ich wysokości. 
Wszystko, co posiadam, moją popularność europej- 
ską, mój majątek miljonowy zawdzięczam nie tylko 
porządnemu prowadzeniu interesów, lecz w **/go 
części potędze inseratów, umieszczanych w gaze- 
tach. Przekonałem się, iż obecnie żaden handel udać 
się bez nich nie może. 
OR ZNAC AARD 


Wiadomości literackiei artystyczne. 


Wiadomości osobiste. P. Pauli, baryton, 
który w Ołomuńcu, Warszawie i Berlinie został 
bardo przychylnie przyjęty, wystąpi we środe W 
roli Newera w „Hugenotach.* Partja Nevera nie 
daje wprawdzie pola do popisu, gdyż składa się 
z samych recitatiw, pozwoli jednak ocenić glos 
sympatycznego śpiewaka. — P. Paschalis, jąk 
się dowiadujemy, ma otworzyć w mieście naszem 
szkołę śpiewu; mieliśmy sposobność poznać wczoraj 
jej metodę — jeżeli potrafi według tej metody 
udzielać lekcyj swym uczenniecom, to możemy się 
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| GOWIN TUE CG S e "i" TEE. | | ABE 417 NEW "JUNE O a 


nauczycielki jest, ażeby sama była wyborną śpie- 
waczką, — Panna Bianca-Bianchi pozyskaną 
została dla opery peszteńskiej, 

„ Repertuar teatralny. Poniedziałek po raz 
pierwszy: „Dyoniza* (Denise), komedja w 4 aktach 
Dumasa. — Wtorek: „Dyoniza.* — Środa: „Huge- 
noci.“ Czwartek: „Stryj Sam.* — Piątek : 
„Dyoniza.* Sobota: „Hugenoci,* ostatni wy- 
stęp Mierzwińskiego. — Niedziela popol: „Wła- 
ściciel Kuźnic.“ | 

* Na liczne zapytania i życzenie osób przy- 
bywających z prowincji na sobotnie przedstawienie 
„Hugenotów, * Dyrekcja teatru przygotowuje na 
niedzielę wystawienie opery Władysława Żeleń- 
skiego „Konrad Wallenrod.“ 

(0-B) Teatr. Drugi występ p. Mierzwińskiego 
w „ Trubadurze“ był kilkogodzinną nieprzerwaną 
owacją dła króla tenorów. Zapał, objawiający się 
oklaskami, rósł z każdym aktem, kulminaeyjnego 
zaś punktu dosięgnął po odśpiewaniu stretty w ak- 
cie trzecim. Publiczność była tak rozentuzjazmo- 
waną, że powtórzenie tej arji nie wystarczyło jej 
— śpiewak raz trzeci śpiewać Ją był zmuszony. 
Artystę darzono kwiatami i oklaskami, on zaś na- 
wzajem obdarzył publiczność kilkakrotnie wyso- 
kiem c... 

Oprócz stretty podnieść musimy finał pierw- 
szego aktu, w którym p. Mierzwiński i p. Dowia. 
kowska wysokiem dis, wytrzymanem przez kilka 
sekund, zapanowali nad eałą orkiestrą, jak nie: 
mniej duet ich w akcie ostatnim, który nacecho- 
wanym był niezwykłem uczuciom. Obok gości na- 
szych mieliśmy sposobność poznać nasze przyszłe 
siły operowe. 

P. Paschalis odznacza się ze wszechmiar 
nader korzystnie ; wszystkie rejestra głosu są nad- 
zwyczajnie wyrównane, przejścia z niskiego do 
średniego rejestru zadziwiająco łagodne, a śpiew 
jej wskazuje w ogóle na wyborną metodę. Obok 
tego p. Paschalis przedstawia się jako rutynowana 
artystka. Słabiej przedstawiają się dwaj śpiewacy, 
pp. Wierzbicki i Lebrun, z oceną ich 
jednakże wstrzymujemy się na razie, obaj bowiem 
wezoraj skutkiem zupełnie zresztą naturalnej 
„tremy* byli krępowąni tak w śpiewie, jak i 
w grze. 

Najnowszy obraz Matejki, o którym donieśli- 
śmy, „Bohdan Chmielnicki z ordą tatarską pod 
Lwowem*, przedstawiony jest według wizji św. 
Jana z Dukli. Znajduje się on dotąd w majątku 
mistrza w Krzesławicach i dopiero dziś przywie- 
żiony zostanie do Krakowa. 

„Tygodnika Polskiego" wyszedł w minioną 
sobotę trzeci numer i zawiera: prócz dokoń- 
czenia prześlicznej nowelki Fr. Kr ypiakie- 
wicza p. t. Wielki grzesznik, dalszego ciągu 
Dity powieści O. Schubina, i Indyj P. Mante- 
gazzy — sylwetkę śp. Marji Bartus; wiersz jej 
pamięci poświęcony; dwa piękne dotychczas nie 
drukowane wiersze zgasłej poetki; nowelkę Bo- 
lesławieza; Przegląd literacki etc. 

„Mąż z grzeczności,“ komedja A. Abrahamo- 
wieza i R. Ruszkowskiego, grywana z wielkiem 
powodzeniem w warszawskim teatrze Letnim, ukaże 
się d. 8. października po raz pierwszy na deskach 
teatru Rozmaitości. i 

, Najnowsza powieść Orzeszkowej „Mirtala,“ 
mająca się drukować w Kłosach, ukaże się jedno- 
cześnie w Revue Internationale po francusku, zaś 
w Deutsche Rundschau po niemiecku. 

Koncert Towarzystwa śpiewackiego „Lutnia“, 
który się odbył w Sobotę w Kasynie Miejskiem, 
odznaczał się przedewszystkiem urozmaiconym pro- 
gramem i wzorowym wykonaniem tegoż. Oprócz 
„Lutni* zbierali oklaski: pan Tyberg, za grę na 
skrzypcach, a p. Webersfeld za deklamację, panna 
U... za grę na fortepianie i panna B., której pię- 
kny głos bardzo się podobał. 

Doktor Faustyna, komedja hr. Rzewuskiego_ 
antora „Optymisty*, przedstawioną została w so 
botę dnia 10. bm. po raz pierwszy na scenie kra- 
kowskiej, jak nam donoszą, z wielkiem powodze- 
niem. Autora wywołano ośm razy. Przedstawienie 
tego utworu na scenie lwowskiej odroczono z po- 
wodu występów Mierzwińskiego. 
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Z izby sądowej. 


Lwów 12. października. 
(Repertuar rozpraw sądowych.) 

(m) Na piątą kadencję sądów przysięgłych 
rozpisane zostały następujące rozprawy : 

Dnia 12. października. Strażnik Andruch 
i dwaj wspólnicy (rabunek). Przewodniczący radca 
Duniewicz. 

Dnia 13. października. Marków Józef, ve- 
daktor Nowego Prołomu, (obraza honoru z $$ 488, 
491 i 493 k. k.) Przewodniczy radca Hołyński. 

Dnia 14. października. Starowiecki Jan 
(usiłowane zgwałcenie), Przewodniczy radca Du- 
niewicz. 

Dnia 26. października. Mandzjuk Daniło 
(zabójstwo). Przew. radca Simonowicz. 

Dnia 27. października. Terner Schlojma i 
5 wspólników  (usiłowane podrabianie 10-reńsko- 
wych banknotów  anstrjackich). Przewodniczący 
radca Duniewicz. 


Rzeszów w październiku. 
(Jak się na wsi bawią?) 

„Wiwat kawalerski stan — człek sobie żyje 
jak pan!“ — woła niejeden z kawalerów, w prze- 
czuciu swej złotej swobody, niekrępowanej nad- 
ziemskiemi kajdany. Niebaczny ! nie przeczuwa, ile 
goryczy, przykrości i wszelakiej dolegliwości do- 
zna w tym swoim „nieocenionym* stanie kawaler- 
skim. Cały świat dybie na kawalera. Nie mówię 
już o tem morzu żółci, które wylewa się na niego 
z ust mam, posiadających nadobne córy na wyda- 
niu... bo to morze niezgłebione -- żadne tamy, 
zbudowane z najracjonalniejszych wymówek, nie 
zdołają wstrzymać jego zalewu; nie ma wymówki, 
nie ma pardonu! Ale i innym trndne dogodzić. 
Żyjesz cicho, spokojnie, nie wychodząc po za cztery 
ściany swej skromnej izdebki — Źle, powiedzą, - 
żeś nudziarz, tetryk, gniecinch, do niczego. Ru- 
szasz się cokolwiek — źle; tysiączne argusowe 
oczy śledzą cię krok w krok i łają to za to, to 
za owo. A. jeżeli ci Opatrzność dała majątek zna- 
czny, swobodne stanowisko i wesoły temperament, 
i zechcesz eośkolwiek użyć świata — no, wtedy 
oddaj się Boga! potok podejrzeń i obmów zaleje 
cię, a opinja publiczna rzuci się na ciebie, jak 
sfora gończych na ścigane zwierzę i nie da ci 
spokoju, aż umęczony zdołasz ocalić się w spokoj- 
nym porcie małżeńskiego pożycia. 

Takich losów doświadczał biedny dziedzie 
pięknej majętności w Gr..... Młody był jeszcze i 
używał życia, jak na „prawdziwego“ obywatela 
przystoi; lubił też naturalnie towarzystwo młodych 
ludzi — inde irae. Obmowa ludzka zaczęła się nim „ 


o. z, 


polowania — a że nasz dziedzic prowadził dom 
duży i zatrudniał także liczną czeladź niewieścią 
— ot, jak w przyzwoitym dworze szlacheckim — 
więc się to ludziom zaczęło także bardzo niepo- 
dobać. Mówiono z przekąsem, że coś zanadto czę- 
sto zmienia się słnżba niewieścia, że niə przebie- 
rają we dworze w dziewezętach, lecz — tak, jak 
na dworze snłiańskim — rekrutują i żydówki i 
inne nacje. Że zaś dostarczaniem niewiast do 
dworu trudniła się przeważnie niejaka Ryfka Rot- 
mann, pociągaua do odpowiedzialności sądowej za 
przekroczenie z $ 512. ust. k. i używająca nader 
złej we wsi repntacji — przeto ów, może nie- 
winny, związek między dworem a Ryfką nasunął 
ludkiom rozmaite złe myśli. Na dziewczęta, przy- 
chodzące do dworu Gr..., poczęto kuso patrzeć i 
z mich się natrząsać. 

"W tymostanie rzeczy -trafiło się, że zamie- 
szkałemu w Gr... Herszowi Bruchakowi, doniesiono 
wieczorem 15. lipcz 1884, że jego 16-letnia sio- 
8 Małka, sierota, poszła właśnie co dopiero z 
osłkwioqą Ryfką Bovużan do dworu. -- Gwałtu! 
Przercżeky Hersz zwołał całą swoją rodzinę i 
przyjacjół kilku Bruchaków, Jankla  Głleichera, 
eos Broda, Pałecha Kuhla i Małkę Wang, i 
udano się w pogoń za Małką, by ją wyrwać ze 
szponów niebezpiecznej Ryfki. Dopadli niedaleko 
dworu Małkę i Ryfkę, idącą ręka, «wareke jaż iz 
powrotem; podobno- pana dziedzica nie zastały we 
dworze, a i pan rządca, factotum pańskie, również 
wesoły człowiek, nie był we dworze obecnym. Co 
się tam działo po spotkaniu - tegu ma pewne 
mikt dotychczas nie wie, dość, że Małka Bruchak 
oddaną została w opiekę jednemu z krewnych, 2 
następnie gdzieś wysłaną —- zaś Ryfka  Rotmann 
zaskarzyła napastników do Proknratorji państwa, 
obwiniając ich, że ją najniewinniej w świecie na- 
padli, pobili i zabrali jej gwałtem chustkę i go- 
tówkę w kwocie 34 złr. wa. W toku śledztwa 
Ryfka Rotmann potwierdziła swoje doniesienie, a 
potwierdził je także prawie dosłownie 16-letni syn 
Hersz Rotmann. Natomiast przeciwnicy wyparli 
się pobicia i rabunku, twierdząc, że tylko Małke 
Bruchak A põ Scie do dworn trochę poturbowali. 
Sama Malke ħie potwierdziła, iżby jej familjanci 
pobili i obdarli Ryfke Rotmann, oni tylko ją sami 
poszturchali.. Co do powodu owej podejrzanej wy- 
cieczki do dworu, wyjawiła Małka, że ją Ryfka 
już od dłaższego czasu namawiała, by poszła do 
dziedzica; a gdy Małka objawiła swą obawę, że 
możeby: była nieszczęśliwą -— Ryfka uspokoiła ją 
słowami: „nie bój się, nic ci się nie stanie, do- 
staniesz 6 stówek i będziesz ty szczęśliwą i ja.“ 

«mię więc namówić i poszła — ale dziedzica 
wie zastała. 

Ryfka Rotmann przerachowała się biedaczka 
w każdym kierunku — bo ani „szczęśliwą nie 
została, ani swoim nieprzyjaciołom nie dowiodła 

iny. Przeciwnie —- Prokuratorja państwa, nie 

erząc jej zapewnieniu, oskarzyła Ryfkę Rotman 
e zbrodnię potwarzy, a Hersza Rotmana o zbro- 
Anię oszustwa przez fałszywe zeznanie przed 
Sądem. . 

~ Dnia 30. września bu. odbyła się przed tutej- 
szym Trybunałem rozprawa główna, wśród której 
«prokurator oskarzył Ryfkę Rotman dodatkowo o 
śgbrodnię oszustwa, popełnioną przez. namawianie 
Franciszka Janeczko do fałszywych zeznań przed 
Sądem, a Trybunał uznał obydwojga Rotmanów 
innymi zarzuconych im zbrodni i skazał Ryfkc 
*Rotmann na 4 miesiące ciężkiego, postami obostrzo- 
*Bego więzienia, Hermana Rotmana zaś na 6 ty- 
godni zwykłego! wiezienia. (Kurjer Rzeszowski.) 
| 
Szkoła dla przemysłu: artystycznego 
a we Lwowie. 

s (m) Uroczyste premjowanie uczniów szkoły 
dia przemysłu: artystycznego odbyło się wczoraj 
o godzinie 12tej w wielkiej sali ratuszowej, gdzie 
umieszczona była wystawa prac uczniów. Publi- 
czność zgromadziła się nader licznie, jednakże 
mimo to brakowało rękodzielników i przemy- 
słowceów, których przedewszystkiem pożyteczna ta 
instytucja ktesować powinna. = a 
Akt premjowania poprzedził dyrektor azkoły 
p. Tsebirschnitz przemową, w której nadmienił, 
c ta już ósma. wystawa prac uczniow 1 podniósł 
że .w najbliższym Czasie szkoła rozszerzoną 
zostanie. Te L S - 
Po przemówieniu odczytał p. T. spis uczniów 
do nagrody poleconych, a prezydent miasta p. 
Dabrowski wręczył preznazczone nagrody : i 

“ Rządowe -nagrody po 50 zał. otrzymali : Mi- 
f chał Wasylina i Andrzej Kilian, obaj stolarze. 

Nagrodę Muzeum" przem. 30 zł. przyznano 
Józefowi Cieśli, stolarzowi. "w 
Nagrodę Iżby. handlowej i przemysłowej 
lwowskiej 30 zł. Augustowi ` Boguchwalskiemu, 
 dekoratorowi. 

Trzy nagrody gminy 'm. Lwowa po 20 zł, 
| Ludwikowi Tyrowiezowi, snycerzowi: Tadeuszow 
l Mańkowskiemu, rzeżbiarzowi i Kazimierzowi Waj- 
. dowskiemu, mosiężmkawi. 

Na- wyszczególnienie publiczne zasłażyli : 
Romańczuk Tytus, gimnazjalista; Dzbański Lu 
| bin; Aleksandrowicz Zdzisław, ze szkoły real- 
nej; Rucker Jan, słuchacz filozofii; Staśkiewicz 
Jan, gimn.; Cavanna Jan, gimn.; Rabner Da- 

niel, gimn.; Sadłowski Wład., gimn; Broniewski 

Alf.. z realnej Kozakiewicz Włodz., gimn. ; Kar- 
| czewski Kazim.. gimn.; Lipiński Kazim., snycerz; 
_ Krak Włodz.. stolarz; Cirin Wład., stolarz; Ski- 
= słowicz Jan, stolarz ; Kleiner Izydor. stolarz, Sa- 
' mek Wojciech, rzeźbiarz; Pilszak Jan, stolarz; 
 Znaczkiewicz Stanisław, garncarz; Hladuński 

Lud., stolarz; Wołoszezak Michał, murarz ; Czer- 

wiński Karol, szewc; Głowacki Karol, ślusarz; 
T Prokopowicz Teodor, stolarz ; Tomczuk Grzegorz, 

stolauz; Wojnarowicz Michał, stolarz; Krupski 
~ Jnljan, malarz pokojowy ; Steininger Jan, ślusarz; 
© Zwierznicki Józef, stolarz. 
Z uczennic- zasłużyły na wyszczególnienie 
| pabliczne panny: Hel. Komorowska, Stanisława 
` Pawulska, Anna Schuman, Hr. Konstancja Stag 
| dnięka, Hildegarda Mentszel. Joanna Pechinge- 
C i Marja Stanseka. © ; miis 
; Na odznaczenie zaś panny: „Marja Kono- 
packa, Ema Wartyńska, Helena Aulich, Zofia 
' Fuchs, Jadwiga Heppe, Marja Tarnawiecka, pa- 
| mi Józefa Kawczyńska, Marja Kunz, Marja Ko- 

eeka, Karolina Hauser, Emilja Hess, vulja Bo- 
© gdani Olga Szydłowska, Olga Abgarowicz, tudzież 
pannypMich. Zdanowicz, Olga Modzelewska, Ka- 
zim. Wrotnowska. Józefa Malinowska; Marja 
Chmielowska, Joanna Zellinger, Ewelina Sinkie- 
wicz. Wikt., Epler, Kazim. Świątkowska, Olga 
Sokulska, Ludwika Kampel, hr. Marja Borkow- 
ska, bani Wanda Jaworska, Józefa Zacharjasie- 
| wie Zofia Lubinger, Stanis? Hiickel, Emilja 
"Trak, Rozyna Zarębianka i Gizela Drobner. 

4 drukowanego: sprawozdania przedłożonego 
przez Dyrekcję szkoły wyjmnjemy następujące 
azczegółj : 


; 


Ministerstwo oświaty przesłało 20 tablic 
waorów fachowych mebli z objaśnieniem, wyko- 
nanych pod kierownictwem inspektorów facho- 
wych prof. H. Herdtlego i prof. Oskara Bayera 
w austr. Muzeum dla przemysłu artystycznego 
w Wiedniu. s 

W uzupełnieniu programu szkoły, Rząd mia- 
nował Marcelego Białobrzeskiego, nauczycielem 
języka polskiego i niemieckiego. Karolowi Ma- 
chnickiemu, uczniowi. działu snycerskiego, dał 
Rząd stypendjum w kwocie 120 zł. 

Juliusza Bełtowskiego, ukończonege ucznia 
dla przemysłu grtystycznego w Wiedniu miano- 
wał nauczycielem snycerstwa dekoracyjnego, Zaś 
Henryka Żaaka, ukończonego ucznia oddziału dla 
wyrobów 3 drzewa przy technologicznem Muzeum 
przemysłowem w Wiedniu kierownikiem warstatu 
w szkole dla przem. artyst, we Lwowie. Minister- 
stwo przesłało 12 tablie wzorów koronek dla 
użytku szkoły. j 

Otwarcie jednak oddziała dla haftów i robót 
koronkarskich odłożono aż do załatwienia kwestji 
wystawienia osobnego budynku dla ewentualnie 
urządzić się mającej we Lwowie państwowej szkoły 
przemysłowej. 

Nauka rysunków odbywa się dla uezniów 
codziennie z wyjątkiem soboty i niedzieli od go- 
dziny 6. do 8. wieczór; zaś dla "rękodzielników, 
którzy w tygodniu uczęszczać nie mogą, a o ile 
miejsce na to zezwoli także i dla uczniów wspo- 
mnialgo kursu wieczornego, od godziny 9. do 1. 
w południe w dni niedzielne. 

Dla wychowanków tutejszegojZ układu głu- 
choniemych, którzy po ukończeniu nauki elemen- 
tarnej w zakładzie oddają się rozmaitym rzemio- 
słom, ustanowione są oddzielne lekcje rysunków 
dwa razy w tygodniu, t. j}. we wtorek i piątek 
od godziny 2. do 4. popołudniu . 

Nauka rysunków dla pań jest oddzielna i 
odbywa się we wtorek, czwartek i sobotę od go- 
dziny 10. do 12. przed południem, oraz w Środę 
iw sobotę od 2. do 4. popołudniu. Nauka mode- 
lowania odbywa się trzy razy na tydzień. 

Nauka na kursie snycerskim jest całodzienną 
i obowiązuje ueznia do uczęszczania przez cztery 
lata na lekcje. 

Obok praktyki warstatowej, pobierają tu 
uczniowie nuukę: języka polskiego, niemieckiego 
i korespondeneji przemysłowej, geometrji, aryt- 
metyki, rachunków i prowadzenia ksiąg przemy- 
słowych, rysunków odręcznych i geometrycznych, 
modelowania, oraz naukę o własnościach drzewa, 
przyczem obznajamia się ich z narzędziami, z 
różnemi sposobami obrabiania drzewa i wykoń- 
czenia roboty, słowem z całą techniką rękodzieła 
stolarskiego i tokarskiego, z zastosowaniem do 
potrzeb snycerstwa. 

W roku szkolnym 1884/5 zapisanych było 18 
uczniów na kursa snycerskie. 

Ogólna wartość środków naukowych i zaso- 
bów zakładu wynosi 8.091 zł. Frekwencja uczniów 
wzmaga się stopniowo : w r. 1877 było ich 128, 
w r. 1885: 284, a między tymi 75 rzemieślni- 
ków, głównie stolarzy i snycerzy. Nawet słucha- 
czów Wszechniey było dwóch. 

Z opłat uezniów wpłynęło 577 zł. 

Po skończonym akcie premjowania przemó- 
wił p. Dąbrowski kilka słów do zgromadzonych 
uczniów zachęcając ich do-pracy, „ahy raemieśl- 
nik polski nie był nadal wyzyskiwany*. Polski 
robotnik powinien przedewszystkiem odznaczać 
się sumiennością, pracowitością i punktualnością, 
a wtedy dopiero % pracy swej będzie mógł zbie- 
rać owoce. Następnie zwrócił się p. prezydent do 
dyrektora i nauczycieli dziękując im za trudy i 
starania około kształcenia uczniów. 

Z okazji tegorocznej wystawy prac uczniów 
tej szkoły umieszezonej w sali ratuszowej nasu- 
wają nam się następujące uwagi: Jak w poprze- 
dnich latach w rysunkach wolnorę:znych wysta- 
wa była silnie reprezentowaną przez prace kobiet, 
to w tym roku. zrównoważyła się % pracami 
mężczyzn a nawet te ostatnie wzięły górę. Co do 
wyrobów z drzewa zauważyliśmy w każdym kie- 
runku, Że system nauki jest bardzo dobry, a w 
wyrobach przebija się dobre zrozumienie rzeczy. 
Co do wystawy tokarskiej, to prace w tym dziale 
odznaczały się wielką dokładnością wykonania. 
Podnieść tu musimy pracę wspólną uczniów, tj. 
kasetę rzeźbioną, która zwrócila szczególną uwa- 
gę zwidzających gości. W modelowaniu widać 
znaczny postęp. Kiłka rzeczy zwróciło naszą u- 
wagę, doskonałem pojęciem rzeczy i wybornem 
oddaniem, a to z fotografi i rysunków. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wybór członka Rady nadzorczej z ks. 
Krakowskiego dla Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
odbędzie się w dniu 16. bm. po południu w sali Rady 
powiatowej krakowskiej pod przewodnictwem prezesa pł 
Alfreda Milieskiego. 

(m) Spis wysta Wcówjchmieln na VII-mym 
międzynarodowym targu zbożowym: Christiani (Niech- 
borz). Kotarski Stanisław (Brzeska). Micewski Edward 
(Tuczempy). Wasilewska (Czudec). Niedzielski - Larysz 
Stanisław (Śledziejowieo). Dombrowski. Borowski Skarbek- 
Józef (Drohomyśl). Brunieki. Zarząd dóbr Tuligłowy. 
Zgodzińscy. Alfred Potocki Zarząd dóbr Kurzany. Taba- 
czyński Adam (Wróblowice). Gutteter (Balice). Grotowski 
Leon. Trzeiński (Gdyczyn) Stawiarski (Chorkówka). Go- 
rajski (Szebnio). Rozwadowski Władysław (Tuchów). Po- 
litalski Stanisław (Przewrotne). Gizowski (Mokrzany). 
Scipio hr. Karol. Rozwadowski (Dębina). Brykczyński 
(Pacyków). Śmiałowski (Stojańce). Antonina hr. Bąkowska 
(Sąd. Wiszni). Gorajski. Kellerman. Gorecki (Reklińce). 
Zamojska hr. (Ohladów), Mięta Ludwik (Zdrohec). Ję- 
drżejowiez Edward (Tyczyn). Jędrzejowicz Stanisław 
(Jasionki). Zarząd dóbr Stróże. Marja Mangold. Janicki 
Jan. Potulieki Ignacy (Bobrowniki). Felicjan Szybałski. 
Irszy Stefan. Hagen Stanisławy. Wasilewski Tadeusz, 
Jaruntowski Jan (Twierdza). Gizowski J. (Podwysoki) 
Ks. Solecki (Milczyce). Dzierzanowski Ludomir. Krzeczu- 
nowiczowa  Izahela  (Jaryczów). Petrowicz. Rohatyn. 
Mochnacki (Rżyszki), Kokurewiez. Kielanowski Tytus 
(Kozłów) Państwo Brody. Zarząd dóbr; Buska (Busk). 
Wierzchlejski Bolesław (Kabarowce). Hr. Kohkrski Sta- 
nistaw (Dmytrowice). Hr. Męciński Józef (Partyń). Hr. 
Siemieński-Lewicki. Hr. Drohojowski Zygmunt. Hr. Bą- 
czyński Henryk (Kutkorz). Balicki Ludwik (Wykoty). Hr. 
Łączyński Henryk (Stojałowee). Dr. Balko (Bank rolni- 
czy). Augustynowicz Bronisław (Woszczańce), (Bank rol- 
niezy). Mierzeński Henryk (Dubowica państwo Wojniłow), 
Bank rolniczy). Rozwadowski Franciszek (Babin), (Bank 
rolniczy). Hr. Dzieduszycki Klemens (Martynów), (Bank 
rolniczy). Br. Brunieki Władysław (Okopy), (Bank rolni- 
czy). Hr. Łoś Marjan (Czyżki), (Bank rolniczy). Jędrzejo- 
wicz Edward (Delęgówka), (Bank rolniczy). Bartmański 
Oswżld (Żurawniki), (Bank rolniczy). Serwatowski Maciej 
Zenon (Bank rolniczy). Jaworski Kazimierz (Ostrowczyk), 
(Bank rolniczy). Eder Tytus (Dziedziłów), (Bank rel- 
niczy). 

Konkurs. Komitet ck. Towarzystwa gosp. galie. 


ogłasza niniejszem konkurs na dwa stypendja dla słu- 
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chaczy Wydziału leśnego ck. szkoły głównej ziemiańskiej 
w Wiedniu, każde po 400 złr. rocznie, tudzież po 50 złr. 
na koszta podróży tam i napowrót — a to z funduszu 
subwencyjnego ck. Ministerstwa rolnictwa. Ubiegający się 
o powyższe stypendja winni: 1. Przedłożyć świadectwo 
egzaminu dojrzałości, otrzymane w gimnazjum lub szkole 
realnej. 2. Dołączyć świadectwo moralności, świadectwo 
ubóstwa i świadectwo jednorocznej praktyki lasowej. 
3. Zobowiązać się deklaracją formałną, że po ukończeniu 
nauk przynajmniej przez lat 3 poświęcać się będa zawo- 
dowi leśnemu w kraju. 4. Stypendjum udziela się na lat 
trzy, tj. na rok szkolny 1885/6, 1886/7 i 1977/8 a dla 
ukończonych uezni z krajowej szkoły leśnietwa, którzy 
„przed innymi mają pierwszeństwo, na lat dwa, tj. na rok 
szkolny 1885/6 i 1886/7. 5. Stypendyści obawiązani będą 
robić nietylko kolokwia przepisane w każdem półroczu i 
wykazywać się z nich Komitetowi, ale nadto złożyć oba 
egzamina państwowe teoretyczna w myśl odnośnego rozpo- 
rządzenia ek. Ministerstwa oświaty i rolnictwa z dnia 8. 
grudnia 1881 w czasie tamże przepisanym. (Dz. u. p. z 
roku 188% nr. 1.) 6. Wypłata stypendjum nastąpi w 10 
ratach miesięcznych z góry po 46 złr. z kasy ck. Mini- 
sterstwa rolnictwa w Wiedniu zakwitem stosownie ostem- 
plowanym i przez rektora szkoły głównej potwierdzo- 
nym. Oprócz togo otrzyma każdy stypendysta na koszta 
podróży przy wyjeździe 25 złr i tyleż przy powrocie. 
7. Ponieważ wykłady odbywają się w języku niemieckim, 
i zwraca się uwagę kompetentów na potrzebę gruntownej 
znajomości tego języka tak w mowie jak piśmie. Odnośne 
podania należycie udokumentowane należy nadesłać 
(franco) do Komitetu Towarzystwa gosp. galie: (Zakład 
Ossolińskich 1 piętro) we Lwowie do 15. paździer- 
nika br. najdalej. 

Sprawozdanie Banku rolniczego we Lwo- 
wie z dnia 10. października 1885. ` 

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów: 

Pszenica gotowa złr.. 650 do 735, pszenica biała 
—— do ——, pszenica na termina złr. —— do ——, żyto 
gotowe złr. 525 do 6—, Żyto na termina —— do ——, 
owies na nasienie złr. —— do —— owies obroczny 
„zły. 525 575, jęczmień browarny złr. 525 do T— 
jeczmień na termina złr. —— do złr. ——, rzepak no- 
minalnie złr. —— do złr. —-—, rzepak nowy złr. 
9:25 do złr. 975, lnianka złr. —'—- do złr. ——, groch 
colny do gotowania 6— do 925, groch obroczny —— 
do złr-——, wyka na nasienie złr, 4<— do złr. 550, wyka 
obroczna złr. —— do bobik złr. — do złr 
——, hreczka złr. 650, do 725, kukurudza złr.—— do 
——, chmiel za 50kilo złr 15— do 40—, chmiel nowy 
za 50 kilo złr. —— do —'—, koniczyna czerwona złr. 
40:— do 42—, koniczyna biała złr. —— do ——, ko- 
niczyna szwędzka złr, —— do —'—, spirytus za 10.000 
lit. proc. —— do —'—, spirytus na termina złr. 26— 
do 2650. 


O 


Przegląd polityczn 
Do. Po 12. ERT 


Celem wysłuchania sprawozdania z czynno- 
ści posęlskich w Sejmie krajowym zaprasza p. 
Jędrzejewiez, poseł na Sejm krajowy, wy- 
borców de Rzeszowa na dzień 27. października 
b. r. a godz. 11. przed południem do sali hotelu 
Luft maszyna. . 

Kroniku staniaławowska donosi: - „Na brak 
kandydatów do krzesła poselskiego w Sejmie kra- 
jowym, nie może się Stanisławów użalać. Dotąd 
wiadome nam są następujace kandydatury : 1. dr. 
Alfreda Zgórskiego. 2. dr. Ignacego K a- 
mińskiego 3. dr. Henryka Zatheya ck. 
notarjusza i 4. ks. Tomasza Dabrowskiego, 
katechety gimnazjalnego — dla którego depu- 
tacja „Koła mieszezańskiego* zażądała już po- 
parcia zs strony izraeliekich wyborców. Oprócz 
powyższych, sa jeszcze kandydatury pp. 5. dr. 
Zygmunta Mroczkowskiego, 6. dr. Wale- 
rego Szydłowskiego, oraz 7. radcy sadowe- 
go Malarkiewieza, podnoszone mimo ich 
wiedzy. 

Z naszego okręgu wyborczego większych po=' 
siadłości, kandydują Stanisław Brykczyński 
i Stanisław Matkowski“ 

Jak możemy zdobyć polskie gimnazjum, je- 
żeliby nam Rząd odmówił, zapytuje Gwiazdka Cie- 
szyńska, i odpowiada: Musimy się starać, aby 
jeo własnych siłach, przez prywatną składkę u- 
tworzyć. Tak postępują Czesi, którzy założyli to- 
warzystwo „Macicę czeską“ i z pomocą tejże po- 
zakładali wiele szkół czeskich, między temi cze- 
skie gimnazjum w Opawie. Równiez Niemcy z 
pomocą swego „Schulyereinu* zakładają niemie- 
ckie szkoły. Mamy więc przykład. 

Wypada i nam założyć „Towarzystwo szkol- 
ne* czyli „Macicę szkolną* w celu zułożenia pol- 
skiego gimnazjum, a jeżeli możność się pokaże, 
także innych szkół. Wprawdzie siły nasze słabe, 
ograniczone na uboższy lud, rolniczy i rzemieśl- 
niczy ; ale miejmy ufność w pomoe Bożą i do- 
brych ludzi. Już dobrzy ludzie oświadczyli swą 
chęć udzielenia nam pomocy i złożenia ofiary na 
upragnione gimnazjum polskie, a pewnie każdy 
ziomek przyczyni się chętnie choć wdowim gro- 
szem na ten cel. 

Podług Nar. Listów przechodzi wielu stu- 
dentów wydziału medycznego Uniwersytetu cze- 
skiego, na wydział medyczny. Uniwersytetu nie- 
mieckiego rzekomo z powodu braku środków na- 
ukowych na wydziałe medycznym Uniwersytetu 
czeskiego. 

W Izbie niższej Sejmu węgierskiego wnie- 
siono interpelację, czy prawdą jest, że Rząd 
austro-węgierski poręczył za pożyczkę serbską. 

Sejm zagrzebski odrzucił wniosek Tuskana 
względem oddania bana w stan oskarżenia. 

Car ma odjechać z Kopenhagi dnia 12. bm. 
Carowa uda się ztąd z rodziną królewską w 
dniu 19. b. m. do Francji na ślub ks. Wal- 
demara. 


Sowremiennyja Tzunestja zamieściły kore- 
spondencję nadesłaną sobie jakoby z nad Sawy, 
O korespondencji tej tak piszą Peterb. Wied.: 
„Jak niekiedy myślą i mówią o nas młodsi bra- 
cia Słowianie, przekonać się o tem można z listu 
pewnego „„Słowianina południowego**. Słowia- 
nin ten w formie „„gorżkiej prawdy** ofiaruje 
nam odkrycie, „„że Rosja tylko. w teorji jest u- 
ważaną za wielkie mocarstwo**. Łatwo sobie 
można wyobrazić, z jaką swobodą po takiem od- 
krycia brat Słowianin czyta nam nauczkę z po- 
wodu dwóch niedorzecznych broszur, opubliko- 
wanych w Niemczech po zjeździe w Skierniewi- 
cach a traktujących o hegemonii Niemców w Eu- 
ropie. „„Zapewniam was, że nam Słowianom jest 
przykro, niezmiernie przykro, że Rosja i Rosja- 
nie obojętnie patrzą na takie piany i pozostawia- 
ją je bez odpowiedzi. Przy braku instytucyj poli- 
tycznych w rodzaju soborów ziemskich albo me- 
tingów, prasa rosyjska przynajmniej powinnaby 
na takie roszczenia odpowiedzieć jednomyślnie i 
kategorycznie: nie pozwalamy, poświęcimy raczej 
ostatniego żołnierza i ostatnią kopiejkę i to w 
większym zakresie niż za Napoleona I. i za ko- 


= 
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alicji europ ejskiej podczas krymskiej wojny. ** 
A to wszystko, kończą Pet. Wied., dlatego, że nie 
wydajemy jakichś niedorzecznych broszur. Cieka- 
wa rzecz, że znalazło się pismo rosyjskie, które 
wydrukowało podobne brednie, jakby coś zasłu- 
gującego na uwagę.* 

Nowoje Wremia powtarza doniesienia pism 
wiedeńskich, że między Austrją a Niemcami po- 
wstała dosyć wyraźna różnica zapatrywań na 
sprawy półwyspu bałkańskiego i dodaja: „Niepo- 
dobna nie zwrócić uwagi na ten dziwny fakt, że 
jednocześnie z powstaniem zawikłań na wscho- 
dzie Europy, powstają także tıudności w Azji 
środkowej, a przynajmniej dyplomacja angielska 
silnie agituje, w celu odzyskania tamże swej 
bardzo nadwerężonej powagi. Ponieważ emir 
Abdurrahman nie bardzo jest popularny w swoim 
kraju i łatwo może być obalonym, gabinet St. 
James, za pośrednictwem lorda Dufferina, stara 
się zawczasu wejść w stosunki przyjazne Z oso- 
bistością, która w danym razie mogłaby zostać 
następcą teraźniejszego emira, z Ejub-chanem. 
Ejub-chan na żądanie Anglji był aresztowany w 
Teheranie, gdzie nibyto bawił czasowo, pod po 
zorem bliskiego pokrewieństwa z szachem, a wła- 
ściwie dlatego, żeby Rosja nie użyła go do oba- 
lenia Abdurrahmana. Obecnie uwolnionym on 
został na prośbę Anglji, która, jak powiadają, 
pogodziła go z Abdurrahmanem i tym sposobem 
zabezpieczyła się na wszelki wypadek*. 

Rząd carski, jak donoszą Nowosti wyasygno- 


«wał na rok przyszły: 70.000 rubli na pobudowa- 


nie mieszkan dla służby cerkiewnej przy cerkwiach 
na Litwie i 150.000 rubii na kilka nowych w 
Kongresówce cerkwi, które mają powstać. 


Reichsamaeiger ogłasza nominację księcia 
Hohenlohe namiestnikiem Alzacji i Lota- 
ryngji. 

Jako następcę Robilanta na posadę 


ambasadora w Wiedniu wymieniają w Rzymie 
Minghettiego. Małżonka Minghettiego, z 
domu Pepoli, jest spokrewnioną z Hohenzol- 
lernami. 


Rewolucja rumelijsko-bułgarska. 


(Telegramy Biura korespondencyjnego.) 

Ateny 12. października. Doniesienie „Biura 
Havasa*: Publiczność uważa powołanie pod broń 
trzech następnych klas rezerwy za odpowiedź na 
przedstawienia mocarstw. 

Prezes gabinetn Delyanis przesłał gre- 
ckim reprezentantom za granicą instrukcje, w 
których wskazuje na skutki, jakie wyniknąć mogą 
z ewentualnego uznania unji bułgarskiej i daje 
do zrozumienia, że Grecja nie;mogłaby spokojnie 
zyjąć unji. 

« Stambuł 12. października. „Biuro Havasa" 
KOŃ OSI, wczoraj odesłano stąd pociągiem oso- 
bnym 1200 ludzi i 30 koni do Adrjanopola. 

Stambuł 12. października. Przybył tu G a- 
w ril pasza. 


ts Petersburg 12. października. Odnośnie do 
urzędowego oświadczenia z Cetinji, że Czarno- 
góra ze spokojem  przypatruje się obecnej sytu- 
acji i wyczekuje przebiegu wypadków powiada: 
Journal de St Petersb., że byłoby do życzenia, 
by i inne Rządy półwyspu bałkańskiego okazały 
równą roztropność i zachowały podobną rezerwę. 
Byłoby to bowiem połączone z ich własną ko- 
rzyścią, głównie ze względu na położenie finan- 
sowe byłoby Rządom później łatwiej uspokoić 
umysły i wrócić do pracy pokojowej, na której 
winno zależeć Rządom wówczas zwłaszcza, gdy 
dojdą do przekonania, że Europa reprezentowana 
przez wielkie mocarstwa, wcale nie ma ochoty 
dozwolić na naruszenie pokoju powszechnege 
przez awanturnicze przedsiębiorstwa, i że sta- 
Rowczo zdecydowaną jest zapobiedz tej ewentu- 
alności gdyż ma potemu potrzebną siłę. 

Giers powrócił. Nai podstawie ustawy o 


cenzurze. zakazano sprzedaż pojedynczą dziennika 
Nowosti. 


Biogramy Własno „Dziennika Polskiego. 


.  (D.) Wiedeń 12. października. W tym mie- 
słącu ma być do Rady państwa wniesiony pro- 
jekt do ustawy o pospolitem ruszeniu. W kołach 
parlamentarnych zapewniają, że przedłożenie to 
będzie jeszcze przed rozpoczęciem obrad Sejmów 
krajowych załatwione. 

„ (D.) Wiedeń 12. października. Na wczorajszem 
posiedzeniu Koła polskiego referował J a w or- 
ski, jako ezłonek komisji Dzieduszyckiego, żąda- 
jac, aby Koło polskie przedłożyło Radzie pań- 
stwa wnioski w sprawie ceł zbożowych i taryf 
kolejowych. 

(D. Wiedeń 12. października. Sonn- und 
Montagszeitung ogłasza wypracowany przez Zeit- 
hammera projekt adresu, który wyraża się z 
wielkiem zadowoleniem o udziale wszystkich na- 
rodowości w pracach partamentarnych, kładzie 
nacisk na zasadę rozszerzenia autonomji krajów 
koronnych w administracji i równouprawnienie 
wszystkich wyznań. Dalej wyrażone jest w adre- 
sie przyrzeczenie, że Izba poselska nie spuści z 
oka sprawy regulacji rzek galicyjskich. 

(D.) Wiedeń 12. października. Słychać, że 
Patai i Prade mają zamiar przystąpić do Klu- 
bu niemiecko-narodowego. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 12.. października. Cesarz złożył 
wczoraj hr. Robilantowi wizytę pożegnalną. 
Nowy minister włoski odjechał wieczorem do 
Włoch. Na dworcu zebrali się prawie wszyscy 
obecni tu ambasadorowie i posłowie, i ministrowie 
Kalnocky i Kallay. 

Paryż 12. paźlziernika. Zgromadzenie naj- 
wybitniejszych reprezentantów Komitetów repu- 
bl'kańskich departamentu Sekwany i 30 dzienni- 
ków republikańskich uchwaliło jednomyślnie po- 
pierać przy wyborach ściślejszych tych kandyda- 
tów, którzy przy wyborach odbytych å. 4. bm. 
najwięcej otrzymali głosów, a nadto uchwalono 
wezwać republikanów zZ innych departamentów 
do podobiego postępowania. 

Stambuł 12. października, Biaro Havasa do- 
nosi, że należy się wkrótce spodziewać wysłania 
angielsko-tureckich komisarzy do Egiptu, a to 
na podstawie porozumienia między Portąa D ru m- 
mondem Wolffem. 

Paryż 12. października. Ostateczny rezultat 
wyborów jest następujący; wybrano 127 republi- 
kanów, 177 reakcjonistów. Ma się jeszcze odbyć 
270 wyborów ściślejszych. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów d. 10. października. (Z Izby handlowej). I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 226— do 
230—, Kolei Trwow.-Czern.-Jassy 224*— go 227:—, Banku 
sk galic. 272— do 276—, Banku kred. gal. 225— do 
230—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5%% 98:55 do 99:55, Towarz. kredyt. 
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gal. ziem. 40/, 90:25 do 91-25, Tow. kred. gal. ziem. 5°% 
98-55 do 99:55, Tow. kred. gal. ziem. 4), 87-25 do 88-25, 
Banku krajowego 4'/4, w. a. 91:50 do 3250, Banku 
hip. gal. 6°% 10145 do 10245, Banku hip. gal. 5°% 9630 
do 97:30, Banku hipot. gal; z 507, prem. 9670 do 9870, 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galic. zakł. kred. włose. 
(dawniej 6/,) 30]. w. a. w likwid. 57— do 59—, Gal. zakt. 
kred. włośc. (dawniej 5%) 2'/,9j W. a. w likwid. 52— do 
56—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 60/, los 
w 1. 13 —— do — —, IV. Obligi za 100 złr. indemnizar- 
cyjne galie. 5%, 10090 do 102—, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 6.) 39, w. a. w likwid. 
—— „ 39/4 Obligi komun. Banku ABE 7 
I emisji 97— do $B—, Pożyczki krajow. z roku 1573 
6°% 10275 do 104—, Pożyczki krajowej x roku 1888, 
90:75 do 91-75, Losy miasta Krakowa 17:— do 19—, 
Losy miasta Stanisławowa 2350 db 25:50. V, Monety 
Dukat holenderski 5'90 do 6—, Dukat cesarski 5'94 do 
6:04, Napoleondor 9'97 do 10:07, Pół-imperjał rosyjski 10°24 
do 10-36, Rubel rosyjski srebrny 1'54 do 1:64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1'22*/, do 1°24], 100 marek niemiec. 
kieh 61770 do 62:40, Srebro za 100 złr. —— d , 
Kupony w srebrze za 100 złr. —*— do ——, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,* drnga „żądają.* 

Wiedeń d. 12. października godz. 10. min. 42. Akcje 
kredytowe 28040, Anglo-Austr. —'—, Akcje banku Union 
76:75, Kolej Karola "Ludwika 225-75, Połudn. 132'75. 
Renta papierewa gr, Listy zastawne galic. banku hipot. 
——, 4i/, Galicyjski bank krajowy 91%, Obligi 44,9/, 
Rn krajowej z roku 1883 9050, Losy z roku 
864 —-—, Napoleondor 10-01'/,, Rubel papierowy 1-23*/,. 
Usposobienie: spokojne. i 

Wiedeń d. 10. października godz. 1 min. 45. Akcje atp. 
tow. górn. 35:50, Węg. akcje kredyt. 281-25, Akcje anglo- 
austr. 96°75, Akcje banku Union 7650, Akcje Karola 
Ludwika 225'40, Akcje kolei północnej 228'—, Akcje kolei 
ołudniowej 133'—, Akcje kolei Alfóldzkiej 180:25, Akcje 
Tatbak 283:10, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 
223/5, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 171-25, 
Wiedeńskie losy 12375, Akcje kolei Rudolfa ——, Akeje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje 
w złocie 9150, (Galicyjskie oblig. indemn. 101:50, osy 
regulacji Cisy 12125, Losy Landerbanku 97:60, Węgierska 
renta 96-90, Akcje banku związkowego 10025, Akcje bauku 
obrotowegu ——., Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —"—, 
Akcje kolei państwowej -———, Rubel papierowy 1*28*/,, 
Węgierskie losy 117'- - Marek niemiecki —'—. Usposo- 
bienie : mdłe. 

Wiedeń d. 10. października godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 81'30, w srebrze 82'30, Renta 
w złocie 108:80, 5°% austr. renta marcowa 9865, Akcje 
banku wiedeńskiego 854'—, kredytowego 280720, Londyn 
125:90, Srebro —'—, Napoleondor 10'01*/, Dukat ces. 
men.j5'99, 100 marek niemiackich 61:95. 

Berlin d. 10. października godz. 5. min. 35. Rosyjskie 
banknoty 199'80, Akeje kredytowe 453—, Lombardy 
216'50, Galicyjskie 9150, Kolei rumuńskiej 59-40, Austrja- 
ekie banknoty 161:55. Po zamknięciu giełdy : kredytowy 
——, Lombardy — -—, a m 

Paryż Renta 3° 7927. 4” 

Telegramy zbożowe d. 10. października. — Wie- 
deń: Pszenica ——, do ——, ułr., Ż 
złr., jęczmień —— do —— złt., 3 
—— złr., owies —— na —'—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 26:75 do 27*— złr. Budapeszt: Pszenica 100 


0 —— 


o —— 


kilogramów (na wiosnę) 780 do 7'82 złr, rzepak 
faa sierpień-wrzesień) —*— złr, Berlin: Pszenica żółta 
na wrzesień) 160— m. żyto —— m., spirytus 
loco 39:60 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąki 


159 kler. 49'-- fr., olej rzepakowy —'—, spirytus —— fr. 

Nafta. Wiedeń: d. 10. października: 13:75 do 14 --, 
Brema: 7:50 do ——. Hamburg: 770, na wrzesień 
760 na paźd.-grudzień 7:60. Antwerpja: na wrzesień 
18h. Nowy-York: 8. Filadelfja: sY. 


Przyjechali do Lwowa dnia 12. października 1885, 

HOTEL EUROPEJSKI. A. Udrycki, z Wielkich 
Mostów. D. Dynowski, z Kijowa. T. Glass, z Krakowa. 
J. Glikson, z Krakowa. L. Kriese, z Wygody. 

HOTEL ŻORŻA. N. hr Potocki, z Marjampola, 
T. hr. Dzieduszycki, z Niesłuchowa, A. Skrzyński, z Li- 
buszy. A. Leszczyński, z Zabłociec. W. Niezabitowski, z 
Łanek. Z. Mochnaeki, z Toustoługa. K. Torasiewicz, z 
Ostrowa. Dr. F. Beckl, z Czerniowiec. J. Kiein, z Wiednia, 
W. Mochnacki, z Toustoługa.j 

HOTEL ANGIELSKI, P. Noiński, z Rosji. E. Ho- 
szowski, z Drohowyża. K. Strasser, z Bóbrki. I. Suzin, 
z Wołynia. 

HOTEL LAZARUS. A. Lewicki, z Mościsk. J. Wa- 
silewicz, z Mościsk. 


Nr. 1. 

Tanie lekarstwo. W wypadkach kataru, za- 
palenia oskrzeli i wogóle we wszelkich chorobach 
kanałów oddechowych albo piersi należy zażyć ' 
w rosole dwie Kapsułki Guyot'a przy każdem 
jedzeniu. Takie leczenie się kosztuje 5 centów 
na dzień i jest o tyle skutecznem, o ile taniem 
lekarstwem. Przyjmujemy odpowiedzialność za 
skuteczność tylko za Kapsułki Guyot'a opatrzone 
podpisem E. Guyot wyrabiane w Paryżu, 19, rue 
Jacob. Dzieci i osoby, którym trudno połykać te 


kapsułki, powinne używać Pastę Regnauld. 
NADESŁANE. 

Czarne satin merveilleux (całkiem jedwabne) 
metr złr. 1°15 do złr. 8:60 (w najrozmaitszych gatunkac!:) 
rozsyła w pojedynczych sukniach i w całych sztukach 
wolne od cła, do pomieszkania, skład fabryki jedwabnej 
G. HENNEBERGA (król. liweranta). Wzory pocztą odwrotną, 
Listy do Szwajcarji kosztują 10 cnt. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca (3) 


Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła, 
tak przezemnie jakoteż przes inne firmy ogłaszane, 


Zlecenia siełdowe 


uskutecznia "ŻE najprzystępniejszemi warunkami 
ezzwłocznie i sumiennie 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 


Kupione efekta mogą aż do zrealizowania pozostać 


w depozycie. 11 


W przejeśdzie przez Lwów 
mam zbiór 


skrzypcóÓów 
włoskich, bardzo dobrze wygranych, do sprzedania 
w Hotelu Francuskim Nr. 36 od 10. do 12. rano 
iod 2. do 5. godziny po południu. 


Jako pewną i korzystną lokację kapi- 
tału polecamy, z powodu obec- 
mych miskich kursów 
50/, Listy Zastawne premiowane 
Banku Hipotecznego 
łosujące się po 110 złr., 

jako też 2477 1 


50/, Listy Zastawne niepremiowane 
Banku Hipotecznego 
tosujące się po 100 złr. 


Kupujemy i sprzedajemy takowe pod 
możliwie najkorzystniejszem warunkami 


SOKAL i LiLIEN 


Dom bankowy i Kantor wymiany. 
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DZIENNIK POLSKI. 


Zarząd dóbr Okno poczta Grzymałów 


ma na sprzedaż: 
Świerków _ 4 letnich 3000 po 3 kr. 
š 3 „ 10.000 „8:4 
Sosny białej 3 „ 7000 „3 n 
„ czarnej 8 „ 3000 „3 w 


EEN" | DE OAZA 

Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić 3za- 

nowną P. T. Publiczność, iż z dniem 
dzisiejszym otworzyłem pod firmą: 


ANTONI KLIKOWIU 


przy placu Halickim pod l. 14 
handel nasion, kwiatów wazonowych i 
wszelkich w zakres ogrodnictwa wcho- 

dzących płodów. 

Cieszące się tyloletniem zanfaniem 
odbiorców moich proszę i nadal o łaska- 
we względy. Z uszanowaniem 

Antoni Klimowicz, 
Zakład ogrodniczy ulica Pie- 
2592 2—5 karska 1. 39. 


z. 
Do Chwałowice o. p. Radomyśl nad Sanem 
poszukuje się 


zdolnego ogrodnika 


na T A się na prowadzeniu ananasów, 
szkółek owocowych, cieplarni i oranżerji, 
zamiłowanego w hodowli kwiatów, z chln- 
bnemi świadectwami. Wydaleni z Prus 
mają pierwszeństwo. 25 ą 
|. EG 


Najlepsze! Najtańsze! 
Tarte farby 


w pokoście mineralnym we wszelkich kolo- 
rach, gotewe do natychmiastowego użycia, 
Oleje maszynowe 


mineral. do smarowania wszelkich maszyn. 


Smarowidła do osi Żelaznych. 
Tluszcze do smarowania skór. 


Dostarcza za pobraniem należytości 
we wszelsich ilościach 


Fabryka chemiczna „IRIS“ w Drohobyczu 


Barski, Radziejawski I S) 
Cennik i wozry na | a 


Lauro rzesz? — od Ciebie nie było 
od dwóch miesięcy wiadomości — gdzie 
jesteś? — czekałem daremnie jak zwy- 
kle — odpowiedz. błagam! choremu, stę- 
sknionemn i bardzo nieszczęśliwemu; 
koniecznie — czy wolno jeszcze pisać do 
Ciebie ? 


Poszukuje się wspólnika 
z kapitałem 3—4000 zir. 


do interesu istniejącego od lat kil- 
kunastu we Lwowie. Fachowy cu- 
kiernik będzie miał pierwszeństwo. 
Bliższych szczegółów udzieli z grze- 
czności WP. Mussil, ulica Karola 

Ludwika 1. 7. 2576 3—3 


Uzdolniony pivovar 


władający językiem niemieckim, cze- 
skim i trochę polskim, poszukuje 
odpowiednej posady jako taki lub 
jako nadsłodownik. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresą : 
Josef Fuchs, Prag, Hussgasse 236. 


l powodu zredukowania stada koni 


rasy arabskiej pozostałego po ś. p. 
Kazimierzu Szeliskim, odbędzie 
się dnia 5. listopada 1885 r. i dni 
następnych w Chodaczkowie wiel- 
kim stacja kolei Tarnopol, publiczna 
licytacja 45 sztuk koni, ogierów, 
klaczy i młodzieży. 
Zarząd dóbr Chodaczkow wielki 
poczta w miejscu. 2573 3—3 


Winogrona lecznicze 


z Baden i Vóslau 


słodkie i dojrzałe, po złr. 2'80 kosz 
5 kilogram., franco do każdej stacji 
za pobraniem pocztowem 


Antoni Riess, 


Badon pod Wiedniem. 
Il Zyskowny zarobek !! 


które chciałyby się zająć sprze- 

dażą papierów państwowych i 

losów Dwie premjowych, 

są poszukiwane. Zapowalonā 
dobra prowizja. 


30—80 złr. miesięcznie 
maeżna zarobić. 
Oferty adresować 


aft Max Lustig 


BUDA-PESZT 
Leopoldstadter Kirchenplatz 6. 


I! Zyskowny zarobek !! 


HÜBNER i HANKE 


we Lwowie 


isoju 'ułz 08—0E 
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(Roniak) karacyjny 
Fine Champagne 


g najsławniejszych domów w Cognac 
Salignac et Comp. 10 letni flasz. złr. 2.50 
Bouteleau et Comp. 15 „ SA al SĘ 
Meukow et Comp. 20 y s » 350 

„ Carte d'or 25 „ „o n t—= 
Bontelean et Comp. 25 ;, » n 4.50 


pol ją: Salignac et Comp. 30 5 
IERY angielskie dla koło- P n»n n»n» 
dzieji i lakiernikow. N A 


niemieckie znane ze 


gwej dobroci dla każdego przemysłu. stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 
LAKIER 


reńskie i szampańskie 
z najsławniejszych piwnie 
polecają handle 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku l. 42 i 


Sadłowski i Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku 1. 28. 


debrk środek przeciw nagnio- 
tkom i brodawkom 


wyrobu 


KAZIMIERZA JONASA 


magistra farmacji. 
Wlelmożny Panie! 

Cierpiałem przez długie lata na bar- 
dzo dotkliwe i belesne nagniotki i nie 
mogłem się ich w żaden sposób pozbyć, 
chociaż używałem wszelkich możliwych 
i nawet wychwalanych środków. Po roz- 
maitych próbach: próbach dowiedziałem 
się przypadkiem o Pafńskiem niestety za 
mało jeszcze znanym „Bureka“ i po 
ośmio dniowem używaniu zostałem rady- 
kalnie wyleczonym. 2423 2 2—0 

Z poważaniem 
Henryk Ostrow Drdacki, m. p. 
ek. adjunkt sądowy i właściciel 
dóbr w Bursztynie. 


CZĘSTOCHOWSKIE KROPLE ŻOŁĄDKOWE 


KAZIMIERZA JONAĄSA. 

Skutek Częstochowskich kropli we 
wszelkich ałabościach Fak hk nie da 
się przewyższyć przez żaden inny środek. 

Cena jednej flaszki 35 cnt. 

Główny skład we Lwowie u Kazimie- 
rza Jonasa nlica Żółkiewska l. 73 i w a- 
ptekach pp. K. Mikolascha, Dr. T. Zarzy- 
ekiego, Å Blumenfelda i J. Beisera; w 
Czerniowcach n J W. Altha i w Sam- 
borze n p. B. Znlawskingo. 


Ekstrakt roślinny 
(Vegetabilien ekstrakt) 


Dr. SCHWEIGERA 
leczy ped gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polneje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ- 
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo- 
wego, dzystkid zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie. 
Dostać można flakon po 4% złr. wraz 
z opisem nżycia i korespondencją bezpo- 
średnio n 2419 4—21 


Dr. Sokhwelzera w Wiedniu 
VIO. , 29. 


Y na metale dla mechaników 
i eptyków.. 
Y na metale, na brązy, lampy 
i biżuterje. 
LAKIERY na blachę, cynę i szkło. 
LAKTFERY na skórę i wyroby z „Pa- 
ier Mache.“ 
ERY na spody resonansowe, 
fortepiany i dla organomistrzów. 
Y na wszelkie wyroby z drzewa. 
LAKIERY na modele dla odlewarń 
żelaza, dla kotlarzy, ślusarzy i blacharzy. 
LAKIERY ns tablice szkolne. 
LAKIERY na meble i delikatne roboty 
stolarskie. 
Y dla introligatorów, tokarzy 
i sudeti 
LARIERY na podłogę z farbą i bez- 


barwne. 
p wdjskowy na skórę i że- 
0. 


LAKIERY na roboty koszyezkowe 
i trumny. 2534 4—0 
Cenniki gratis i franco. 


WEBA KING. 


„Weba ‘t jest 60 procent 
ego płótna i prse- 
trzykrotną trwa- 


rog] kł RAJ 
zwykłe a 
ednym i tym samym rzędzie. 
„Weba King“ sporządzoną jest 
s najprzedniejszej szwajcar- 
skiej przędzy, zw. „Draht- z 
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ena nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
abya a które przez chemiczną apre- 
turę resztki swej trwałości tracą. 
Próbki „Weby King* bezpłatnie i 
franco przesyłamy w większych ka- 
wałkach, które możnaprzeprać 
i t. d, słowem najdokładniej 
pr zamen0 się o niespożytej 
rwałości i doskonałości na- 
szego towaru i nikt niech nie ku- 
puje „Weby King*, dokąd się w spo- 
sób powyższy nie przekona, że w razie 
rain za towar kaj Fri 
pującego nigdy nie zawiedzie. Oczy- 
wiście "Weba King“ musi chodzić 
od pas popiamai bardzo możebnem jest, 
że P.T. Publiosności zamiast prawdzi- 
wej „Weby King" podsuniętem być 
może co innego. 
Znak jest nrzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym. 


Ceny „Weby King“: 
1 sztuka 78 Ari szer., 20 mig A 
a, na bieliznę grubszą złr. 7:— 
1 dj 88 ctm. oi] 20 mtr. 
dluga, na cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 860 
1 sstuka 1/5 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6 prześcieradeł bez 
Bzwu, każde 2°), mtr. dług. złr. 11-80 
Ten sam gatunek 200 etm. szero- 
jej. 5.000 ME. osy str. 12 
1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie prze- 
ścieradła. . . . « « - - złr. 13— 
Wyrób nasz „Weby King* nabyć 
meina miefałskewany jedynie w na- 
sgm składzie 2453 4—0 


Ctl Clemm 


Zakład chemiczno-kosmetyczny $. 


MARBACH i LANDAU 
w Brodach. 

Skład we Lwowie w aptece Zyg- 
Ruckera; w Jarosławiu w apt. Wisto- 
ekiego; w Złoczowie u Anny Roth. 

Plecionki po sèr. 1-20, mniejsze 
fiaszki po 65 ent. 2494 8—0 


we Lwowie 


ulica Karola Ludwika L L 
M. BAYER i Spółka. 


Piwo Piian 


 PEOCIENNY i BŁAWATNY HANDEL 
| Płótna, biolizna stołowa, chustki do nosa, ręczniki 


Liosy Budapeszteńskiej Wystawy po 1 zkr. 


Jeszcze tylko kilka dnij 4A. 
i Główna wygrana W gotówce 4 KÓW 10 hl, 


W) 
A 1 


Gruwernantka | 
posiadająca język francuski, niemie- 
cki, muzykę, mająca patent, poszu- 
kuje miejsea w domu obywatelskim. 
Bliższa wiadomość w Admini- 
stracji Dziennika Polskieg 
EK. M. 


n yy 


2598 kupują każdą ilość 1—3 


HORNER | HANKE | pie, pe wey arsi 


we Lwowie. 


O Ameryce, skiemi lub Saros Patak, gniotowniki do Nowe ozdobne APOLLO pianina i sławne amerykuńckie ORGANY 
kojowe i kościelne fabryki Estey æ Co. ć 
Afryce, Anstralji, Brazylii pokoj owaą! zadal slnasłabiyki, Estey Lee 2489 6-0 


O wzory i oferty uprasza się. 


OGNA 


gratis i franco 
Teodor Reiner w Hamburgu. | łanie maszyn wymagających reparacji. 
sa Ilustrowane katalogiżgratis i franco. 


itd. ndziela bliższych wiadomości i wselkie inne maszyny rolnicze. aaa 


o pod lit. 
2556 1—0 


Główny sieład 


Fortepianów, Pianin i Organów 


jakoteż 


koncesjonowana Szkoła muzyczna 


LUDWIKA MARKA 


w Rynku L 9, IL piętró. x 

Nauka gry 'na fortepianie 
w 3 oddziałach i 8 klasach od peczątków 
do najwyższego wykształcenia. — Nauke 
śpiewu solowego, kompozycji i historji nia* 
zyki. IDO s u = z najlep- 
szych fabryk fortepiany MIGNON, 
które pod 10-cio letnią gwarancją sprze- 
daje i wypeżycza, oraz sprzedaje kowo 


I . na raty miesięczne 
AB od 16 wr. w.a. 


ON & SHUTTLEWORTH 


we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej l. 22, 


oryginalne angielskie sieczkarnie 


do ruchu ręcznego i kieratowego w rozmaitych wielkościach, 


krajacze do buraków, szarpacze, śrotowniki 
„Excelsior“, młyny z kamieniami franceu- 


suchego + zielonego słodu 


W interesie Szanownych P. T. odbiorców raszają o rychłe nadsy- (=; 
2527 6 s 


—12 


a, kach 


Bliższej wiadomości ndziela zarzad 
realności E. Brajerów (ulica Kazimierzo- 
wska 1. 37). 2481 


a — 
i 


<— 


""Wylawów i redakto? odpowiedzialny: Józef Laskownicki. 


z pierwszorzędnych fabryk. 


Szifony 1 szirtingi 


bei Wien. 


oraz 


borne zawsze ś 
eńskie litra 34 ct. 
Piwo Lwowskie marcewo litra 20 ct., flaszka 
ct. Piwo Bawarskie Cnimbach. Portor 
angielski. Wina i t. p. poleca 


HANDEL DELIKATESÓW 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


wów, nlica Chorążczyzna. 


W raslnościach E Brajorow 


nlica Brajerowska |. 6. 
Pomieskanie frontowe na drngiem piętrze 


z widokiem na piękny ogród, 
mianowiGie : 


okoi rzedpokoł weran. 
z + P Aj p k, 


m ete. 
do wynajęcia zaraz. 


z fabryki B. Schrolla Syna, 


poleca zawsze świeże po najniższych cenach 


NA 


MAGAZYN F. KNAUERA i SY 


Odznaczone pierwszemi medalami. 


Jedynem uniwersałnem smaro- 
widłem na skórę jest dotychczas 
niezrównane 


kauczukowo-wazelinowe 
smarowidło na skórę, 


które uznane zostało jako najlepszyj| — — - w A "e e pam 
i najtańszy środek do konser- 
wowania skóry, tłuszcz na broń 
i maść na kopyta. 
gw” Ceny: 1 blaszanka *|, kilo 25 
et, *, kilo 40 ct., *|ą kilo 70 ct., 
1 kilo 1 złr. 30 ct. "R 

Prospekta i cenniki wszelkich moich 
wyrobów darmo i opłatnie. 


Fabryka i główny skład rozsyłkowy : 


Karl v. Sohmoll in Währing, 


2595 1—6 


Zimne i gorące ospę zniszczony naskórek zupełnie przywraca. Skóra A 


S N I A D A N I A nie dla starszych pań i panów jest pożądanem. Że prócz balsamu brzozo- 

wego dra Lengiela nie ma żadnego lepszego środka do upiększenia i zachowa- 
2, 5—0 | | nia skóry, wszyscy, którzy go próbowali, przyznają. — Cena dzbanuszka 1 złr. 50 et. 
, flaszka 17 ct 


FKNAUERi SYN 


pod „Złotym Lwem“ we Lwowie plac Kapitulny. 


SCHUSTALA i Spółki 


w Nossolsdorf, 


zaopatrzyła swój skład we Lwowie, przy ulicy Karola Tudwika l. 5 8 
w najnowsze powozy, jako to: bryc faetony, karety, „conpeos“, landanery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy 1 t. p, po ilo możneści gł 


mizkich cenach. 


Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie samówienia na uprzęż, ję 
siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konne i wykenywa ta- 
kowe sumiennio i w najkrótszym czasie, 2450 4-0 


oCOGOGYGÓUEEGÓREDOWOWEGO 
"PAPIER FAYARD BLAX I 


GO lat powodzenia są dowodem skuteczności toge środka w leczeniu kąatarów. 
irrytacyj piersiowych, reumatyzmów, zwichnień, ran, A h, 
1—94 


Głównym z warunków piękności jest płeć piękna. Nawet 3 
i mniej ładnie uformowana twarz może nas zachwycić, jeżeli s 
płeć tejże jest bez nagany. Ale także i najregularniejsza 
piękność wtedy dopiero dostatecznie jest cenioną, jeśli ozy- 
Stość, połysk i młodzieńcza świeżość skórę i płeć zdobi. 
U nieziiczonej ilości dam ginie pretensja do piękności, jeśli 
płeć nie jest świeżą. Aby a piękną, świeżą płcią cieszyć 
y aż do późnego wiekn, potrzeba nżywać przez wiele powag 
3 jak prof. Pyefinch w Londynie, prof. Raspi, dr. Jiingier, 
jj dr. Raudnitz, poleconego dr. Lengiela balsamu brzo- 
zowego, który od 14 lat tysiące ludzi skntecznie używa, 


Ten ulubiony kosmetyk płci, przez szkodliwe bielidła, na- 
miętności, albo przez inne przyczyny zepsnty, nawet i przez 


odeisków i nagnietków pomiędzy palcami. 2 
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulicą gt, Marri 


dła i sucha staje się znowu świeżą i gładką, otrzymuje miły koloryt, co szczeg 


t 


Sotkami tysięcy repek publi- 
ocznych e wypadkach wyleczenia 
edszczególnione są tylke_słodowe 

preparata Jana Hoffa. —— 


Praktyka lekarska zaleciła i episała 
je dla zakładów leczniczych tak dla cho- 
ze jako środki etyczne, jak również. 

rekonwalescentów jako środki wzmar 


cniające. 

Szpital stowarzyszenia królowej Elżbiety w Bolesławiu, 8. września 
i 10. października. W tutejszym ezpitału jest kilku ciężko rannych, 8zez6* 
gólnie pewien Prusak, nazwiskiem Mrozowski, którego siły w skutek długich 
cierpień bardzo są wyczerpane. Dano mu kilka flaszek pańskiej przesyłki, 
które zrobiły mu bardzo dobrze i przyczyniły się głównie do utrzymania mu, 
życia. Czekolady słodowej pije codzień tylko filiżankę. Że apetyt eherego - 

odniósł się znacznie po nżysiu piwa, zapewniam sumiennie i to tylko umo- 
liwia ohoremu, że znosi straszliwe ropienie. Zgotowałeś mi pan niesmierną 
radość, a choremn pomoc. Mam teraz silne przekonanie, że ci, którymi się 
opiekuję, wkrótce przyjdą do sił, Landratowa 0. henbach. urodaona 
baronowa v. Rothkirch-Trach. 

r za w Zakładzie Samarytów w Crmchnitz koło Militsch 24. sier- . 
pnia. Kilku z naszych rannych są tak chorzy, Że nasz dr. Steulmann znowu 
mię zawezwał, abym prosił pana o nadesłanie wybornego pańskiego eks- 
traktu słodowego. Hrabia von der Recke-Volmerstein. 

Tolna 17. czerwca 1885. Przysłane dnia 26. maja b. r. preparata 
ałodowe okazały się u mnie bardzo skutecznemi. Długoletni dokuczliwy ka- 
szel ustępuje, również brak apetytu. Proszę o przysłanie 33 faszek piwa. 
zdrowia. Z poważaniem Dr. Hugo Rust, ©. k. lekarz pułkowy w 7 pułku 
huzarów w Tolna na Węgrzech. p 

Uwaga. Wszystkie ogłoszenia o ekstraktach słodowych są naślado- 
waniami, na co chory i lekarz uważać powinien. Prawdziwe Ta Seata sto- 
dowe Jana Hoffa muszą mieć markę ochronną (wizerunek wynalazcy Jani. 
Hoffa i podpis ZER = 

. eny loco Wiedeń. Piwo zdrowia z ekstraktu słudowege (wraz - 
z skrzynką i Siaa 6 faszok złr. 382, 13 flaszek 2łr. 7'26, 28 flaszek 
złr. 14:60, 58 flaszek złr. 2910. Koncentr. ekstrakt słodowy fiakon słr. 1'12, 
t, flakonu 70 ont, Czekolada słodowa '/, kilo I. złr. 210, IL słr. 1-60. 

ukierki słodowe w woreczkach po 60 ont., 30 ont. i 15 ont. — £amówie=' 
mia niżej 2 złr. nie wysyłają się- 

Wszystkie upełnomocnione miejsca sprzedały są przes dE WE 
rafowane plakaty. =á; 
g P J WAGA 


U G A. 
Miejsca sprzedaży w Galiojt, gdzie dostąć można prawdziwych meich 
reparatów słodowych Jana Hoffa. A 
pt Flaszka aMi zdrowia s ekstraktu słodowego kosztuje w,Galicji 70 ont. 
Główny skład we Lwowie utrzymują PP. aptekarze: Z. Rueker, J. 
Baiser, P. Mikolasch, H. Blumenfeld, Wowłórski, A, Sklepiński, A. Kocha 
nowski, dalej kupoy Karol Bałłaban, A. Solecki; w Czortkewia L. Noss seia 
M. Rosenzweig; ` W Czernioweach J. Sehnirch, A. Bayer; w Drehobyczą 
Aichmiller apt.; W Jarosławiu J. Rohm, A. Wisłocki apt., 8. Ellenberg; w 
Jaóle J. W. Braglewicz; w Kołomyi J. Sidorowiea apt.; w Krakowić K. Wi- 
szniewski, Trauczyński apt., Jan Janiga; w Rzeszowie A. Karpiński apt., 
Neugebauer, Schaitter i gt w Samborze J. Aleksiewiez apt.; w Stanisla- 
wowile J. Macura, A., Amirowicz apt.; w Stryju Bałłaban apa e; W 
, y) 
Tarnapolu F. Jamrógiewicz, H. Kahane apt.; w Złoczowie Józef Go 


Dostać można we Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera pod „Srebr Orłem“; 
w Czerniowcach n J. Golichowskiego, apt. „pod Opatrznością*, 1663 1—0 


> + 


> ə 
> ROSE 


Sześć medali zasługi i dyplom uznania! 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


' MAGNOLIN Skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpły- 

d s wem Magnotiny staje się miękką i delikatną. 

Magnolina usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. — Cena tego znako- 
miłego środka 1 złr. 50 ont. 


ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE 


Olejek taninowy, "ss paa reszka 6 at "e 
Pomada chinowa, "ein" 
Woda ateńska, sis zywa ea wę pay Fake bt 
Brillantina. rss ims meoymy jon pigens | staran- 


nie utrzymana broda. Aby ją zawsze piękną utrzymać, niesbędnie potrzebną 
jest do tego Brillantine, gdyż jest jedynym środkiem, który nadaje brodzie 
ani 


> - © 


> + 
o_ 


miękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając przytem tłustości i nie plamiąe 
rękawiczek, ani bielizny, ani sukień. — Cena 50 cnt, 


R E E A EEE 

J "mg B Działa znakomicie na eeb = 
Olejek chino-taninowy. sowe i na porest włosów. W wy. 
pa dkach, gdzie w skutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne 
ziałanie. Już po nżycin jednej flaszki można spostrzędz porost. Najlepsza 


prezerwatywa przeciw adaniu włosów i tworzeni s V sm 
É ena 1 złr. 20 ont, eniu się łupieżu. 


ZKZ ZZ ZNICZE ZZ 
Esencja miętusowa do płukania ust, zi Pee 
źwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa ma dzi 

i zęby. — Flakon 50 ont. > 2438 2—0 


WALOłZ God. 


Proszek roślinno-alkaliczny, tę Poste Tease które 
sprowadzają ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 ont. 


I. IENATOWICZ 


1 we Lwowie, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, 
ulica Halicka (róg Wałowej), Hotel Europejski (plac Marjacki). 
Filia w Krakowie, Sukiennice £ 20. 


NIMI 


z . | .B) 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Jana Mittigam ~ 


